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Restauratorzy w walce o koncesje z inwalidami.

Kompetencje Prezydenta jako najwyższego zwierzchiiiks armji.
U sta w a  o n a jw . w ła d z a c h  w o jsk o w y c h . — R e fe r a t  p. D ą b r o w sk ie g o .

W A R S Z A W A ,  27. 2. (Rat.). S e j m o w a ko- 
m;sja wojskowa przystąpiła do dyskusji szcze­
gółowej nad rozdziałem I. projektu ustawy

miennie regulują.1 Prawo nadawania odznaczeń 
wojskowych w czasie wojny może Prezydent 
pirzekazyVv'ać wyższym dowodcom. Co do zwo-

oirganizacji naczelnych władz obrony państwa, ływania posiedzeń Rn Vy O brony Państwa, pro 
zatytułowanym „Prezydebt Rzeczypospolitej'1, ponuje, aby j. awo zwoływania tych posieclzeń 

Pierwszy zabrał głos referent p. Stefan miał również i prezes Rady ministrów i żeby
Dąbrowski, proponując rozdzielenie art. 1 na 
o artykułów, tak, aby najwyższa zwiet z.chmość 
s ił państwa piastowana .przez Prezydenta Rze­
czypospolitej przejawiała się w miunowaniach, 
ograniczonych tam, że mają Dyć wykonane na 
wniosek Rauy ministrów, w nadawaniu odzna­
czeń wojskowych, w  wykonaniu prawa łaski, 
przewodniczeniu na posiedzeniach Rady O bro­
ny Państwa, oraz w wykonywaniu pewnych pe ł­
nomocnictw, przewidzianych w ustawie na czas 
wojny. Referent stw erdza sprzeczność •(dotych­
czasowej piraKtyki mianowali z konstytucją, we­
dle której mianowania winny się odbywać na 
wniosek prezesa Rady ministrów, podczas gdy 
w prakt.yci odbywa się to  na wniosek mmistra 
spraw  wojskowych. Referent wypowiada się za 
dotychczasową praktyką i wnosi, abv w tej 
sprawie komisja konstytucyjna wydała swą o- 
pinję. Pomad to proponuje, aby do’ liczby woj­
skowych, którzy mają być mianowani na wio­
sek Rady m in:strow dodać: szefa marynarki, 
inspektora armji i naczelnego wodza na wypa 
diek wojny, kwestjonując konieczność mianowa­
nia tą dirogą szefa korpusu kontrolerów. W spra 
wie kompetencji Prezydenta nadawania odzna 
czeń, zauważa, że ustawa ta daje sposobność 
przekazania Prezydentowi Rzpltej prawa nada­
wania odznaczeń i .przeprowadzenia odpowie- 
-dnich zmian w  .ustawach, k tóre tę kwestję od1-

pirzewoaiiiczył Radzie ro .  P. Prezydcut tylko 
wówczas, Kiedy na niej jest obectjy. Wreszcie 
proponuje p. Dąbrowski, aby Prezydent Rzpltej 
od chwih ogłoszenia mooilizaćji, przez cały czas 
trwania stanu wojennego miał prawo uzupełnić 
obecne przepisy rozporządzeniami w  zakresie 
spraw związanych z prowadzeniem wojny. Roz­
porządzenia te byłyby wydane na wniosek Pre 
zesa Rady ministrów • musiałyby być przed­
stawione ciałom ustawodawczym na najbuzszem 
posiedzeniu: po ich ogłoszeniu.

Po eferacie p. Dąbrowskiego rozwinęła 
się dyskusja.

P. Załuska wypowiedział się, aby*< Prez\ 
dent Rzeczypospolitej stanowił integralną część 
R. O. P. P. Lieberman podniósł znaczenie in ter­
pretacji pojęcia najwyższego zwierzchnika sił 
zbrojnych państwa i wypowiedział się p-zeciw 
wprowadzeniu nowego .artykułu o pełnomocni­
kach Prezydenta w czasie s tanu wojennego.

P. Zamorski .proponował nowy artykuł, do­
tyczący zarządzenia mobilizacji przez zwierzch­
nika sił zbrojnych

i P. Miedziński, polemizując z p. Liebtrma- 
nem, zaproponował, aby posiedzenia R. O. P. 
mogły ayć zwoływane również przez generał 
nego inspektora.

Przyjęto wniosek' referenta o rozdzieleniu 
na 6 art.

Sdhwh rozwiązania Rady miejskiej 
w Krakowie.

W A R S /A W A , 27. lutego. (Tel. \vl.). M inisterstwó  
sj>r. wtiw u. za lw icrd ziło  rozw iązanie rady m iejsk iej 
m r K rakow a a tem s.u ncm  o d n .u eito  rek urs w iek  
szóśc i w n ie s io n y  w  lej spraw ie. 1’raw dopodobnie la 
spraw a oprze s ię  o N a jw y ższy  T rybun ał S p raw ied li­
w o ści 1 .

r  Rosner wydaje nowy dziennik.
• W A R SZ A W A . 27 1 utego (Tei. wj.). Unia 22 lu­

tego  odbyt s ię  zjazd deliegalóv P ol. Sljc M ieszczańsk iego  
D o  R ad y  naczelnej w ybrano Al. R osnera. U chw alono  
w ydaw ać w łasn y  dziennik  pod nazwa. ,,0 (> in ja “.

Lista socjai. zyskała 34 mandatów 
do Kasy Chorych w Bielsku.

W A R SZ A W A , 27. lutego. (T el. W1 '■ W e czw artel 
o d b y ły  s ię  w  B ie lsk u  w yb ory  do K asy chorych . L ista  
socja listyczna  zy sk a ła  9.291 g łosów  (34 m andatów ). 
C.h. 1). polska i n iem ieck a , N. P. K. j hnkatysci 
otrzym ali 2.99,") gj. (10 m an d alów i.

Francuzi reorganizują armią grecką
PARYŻ, 27. 2. (Pat.). „Echo de Pa-is"  do­

nosi, że do Grecji udała się francuska misja 
wojskou a, złożona z 16 oficerów'. Misja ta n u  
^reorganizować armję grecką. Kierownikiem jej 
jest gen. Girard. Mi",ja składą się z oficerów 
różnych roazajów b ron i  Kontrakt został pod 
pisany na 2 lata.

O koncesje monopolowe.
Dw ie m anifestacje  pod Sejm em .

WARSZAWA, 27. 2. (tel. wł.). Dzisiaj rano 
restauratorzy zebrani na zjeździć w  salach re- 
BUlrsy miejskiej, uchwalili udać sic man feslacyj- 
iiie pod1 Sejm, aby w ten sposób zaprotestować 
pirzeciw rewizji koncesji monopolowy ch. Pochód 
nie uaał się, gdyż jprzed Sejmem zebrało się 
zaledwie 200 osób. Tymczasem inwalido, do­
wiedziawszy się o ich zamiarze, zorganizowali 
iklkutysięcznv pochód, k tó ry  zająwszy ul Wiel­
ką, zamknął wszystkie wejścia do Sejmu. Re­

stauratorzy zdążyli jednak wysłać delegatów do 
poszczególnych klubów. Również inwalidzi wy­
słali swą delegację do marszałka Rataja.

bidit zdrowia Eoerfłia
B K R L IN , 27. lutego (P a t). D z iś  o  godz. 7-m ęj 

w ieczorem  w y a a n o  b iu letyn  u rzęd o w y  z d o n iesien iem , 
że - [Kilepszenie stanu zdrow ia. L berlh a  trw a nadal.

Czytajcie Rcdjolelcgrar, !!!
Modele zagraniczne i krajowe, jako to. Płaszcze 

gabard., rypsowe i angielsKie, KoStjumy gabard.. 
rypsowe .i ang. Suknie w nader wielkim wyborze. 
Bielizna Pończochy, Kamizelki, Rękawiczki i t. d.

Na 3-miesioczne Raty!
poleca najtaniej znana ze solidności firma

„Konkurencja" uf Gródecka 52



2 „DZIENNIK uUDOWY“ Nr. 49

I I N IB E L U N G I f i przekraczają granice 
najśmielszych wyobrażeń... i

Sianie zamętu.
Hasłem jesiennego Zgromadzenia Ligi na­

rodów było bezpieczeństwo i arbitraż. P d d łu­
gich posiedzeniach, po wielu pięknych a kil­
ku niezapomnianych przemówieniacti. po Wy­
powiedzeniu się Herriota, Mac Donalda i in- 
nvch najwybitniejszych mężów stanu Liga sta­
nęła na stanowisku wybitnie pokojowetn, k tóre 
przez wzajemną gwaraitcję dzisiejszy cli granic 
zapewnienie pomocy na wypadek napaści i 
przymusowe rozjemstwo w sporach usiłowało 
usunąć widmo przyszłych wojen.

Ledwie przebrzmiały jedhaK echa pokojo­
wych uchwał, już poczęły się podnosić z róż­
nych strom głosy wątpliwości i niechęci w o­
bec paktu gwarancyjnego. Nie podobał się on 
imperialistom jawnym, przyzwyczajonym roz­
strzygać najzawils/e problemy międz\ narodowe 
wyrokiem pieści, nie znalazł też łaski u skry­
tych. szukających przy każdym zatargu żeru 
dla bliskich sobie interesów zaborczego wiel­
kiego kapitału. Obawy wkońcu wzbudził wśród 
pewnych kół lękliwych pacyfistów pełnych 
strachu na samą myśl możliwej interwencji w 
cudzych zatargach.
PAKT GENEWSKI NIE ZASŁUŻYŁ NA ZŁE 

TRAKTOW ANIE, 
przez ludzi, którzy szczerze pragną pokoju. Lu­
dzie ci. którzy w okresie przedwojennym żyj i 
pod sugestją ówczesnej mapy polityczne, Eu­
ropy i nie przewidywali możliwości jej zmia­
ny, popadli dziś w  krańoowość wprost prze­
ciwległą.

Nje wierzą w możliwość utrwalenia stanu 
politycznego, który wytworzył się dzięki wy­
nikowi wojny światowej i działań i kongresów 
nokojowych; wietrzą na każdym kroku nowe 
niebezpieczeństwa dla pokoju, powikłania, zmia­
ny i powrót do dawhego stanu.

Pogląd taki jest błędem, a wskutek tego, 
że przyczynia się do w/możegia rozgardjaszu 
w  życiu niędzynarodowem, błędem szkodli­
wym. Granice państw nie zostały ustalone do­
wolnie, lecz na podstawie wyn.ków pewnych 
piro-cesów historycznych.
TAKIM PROCESEM  HISTORYCZNYM BYŁ 

ROZKŁD W IELOJĘZYCZNEJ AUSTRJI 
opartej wyłącznie pr awie na podłożu dynasty- 
cznem, do którego z trudem naciągnąć starano 
S i ę  sztuczną konstrukcję gospodarczą. Takim 
była walka emancypacyjda chłopskich mas 
słowiańskiicn i rhmuńskidh z mao: iarską z ab o r­
czością, dążność uo zjednoczenia z macierzą o» 
cerwanych ziem o liidności włoskiej i fran - 
cuskiej a wreszcie pęd wyzwoleńczy ludów cie­
miężonych przez ca,rak
WYNIKIEM NAJSILNIEJSZEGO MOŻE I 
NAJDOJRZALSZEGO PROCESU HISTORY­
CZNEG O BYŁO W SKRZESZENIE N IE P O ­

DLEGŁOŚCI POLSKI.
Okazało się, że narodu dwudziesfomiljonjowego 
nie można sztucznie dzielić i żo przegrody po­
działowe, gospodjaręze i polityczne nic pozosta­
wiają śladów zbyt trwałych. Scalenie się dziel­
nic polaki"h nie odbyło się w 'iągu jednego 
dnia i nie-obyło bez" pewnych tarć i przesileń. 
W ostatecznym jeartak wyniku zmagania się ró­
żnych sił, działających, dokonało się dzieło 
zjednoczenia pewnego obsza~u teryt&rjalnego w 
dzisiejsze państwo polskie, obis/aru który po­
czął się odrazu urządzać gospodarczo w na 
tupalnej tentiencji do stania się też jednolitym 
obszarem gospodarczym. Wznawiać co chwila 
dyskusję na temat trwałości gran ic  oznacza 
przeszkadzać w tem dz lele gospodarczej ou- 
dowy, yeżeli nie wogóle ją uniemożliwiać. Jak­
że bowiem może "ozwijać się przemysł i han­
del, kiedy stosunki polityczne są niepewne? I 
który kapitał zechce przystąpić do w ykony­
wania istniejących naturalnych danych produk­
cyjnych, w  warunkach podobnej niepewności ?

Omówiliśmy przykład Polski jako najbliż- 
bliższy nam, lecz nie jest to przykład jcd'vnv

sja oplata się dokoła innych państw Europy 
Środkowej, Wschodniej lub Południowej i sze­
rzy podobny zamek

Jeden z konserwatywnych publicystów an­
gielskich, August Gawin, zamteresował nieda­
wno nowy rozdział dóbat na temat sgwarancji 
pokojowych i terytorjalnych. Uważa on za ko­
nieczne zabezpieczyć granice Francji, i Belgji. 
równocześnie 'ednak rozważa możliwość zmia­
ny wschodnich granic Niemiec.
W SZCZEGÓLNOŚCI ZW RO T NIEMCOM T. 
ZW. KORYTARZA POLSKIEGO NA P O ­

MORZU
miałby być ceną za dalszą ich pokojowość i 
zarzucenie zamiarów odwetowych. W vwody an­
gielskiego dzienniKarza są oparte na przesłan­
kach zgoła nietiwałych. Niemcy demok»-atvczne 
nie powinny ze względów rzeczowych dążyć 
Ho odzyskania tervtorjów utraconych zamieszka­
łych przez ludność obcojęzyczną i obconarodó- 
wą. Niemcy mona.rchistycznie zaś nie zatrzymają 
się na Pomorzu, lecz po ro/bici‘u Polski zwró­
cą się na Zachód, aby t.am poszukać odwetu 
za Wersal, i skończyć raz z Francją jak i 
Belgją.

Jeżeli socjalista niemiecki tow. Breitscheid 
wspominał kiedyś o krzywdzie, k tóra  d/ieje się 
Niemcom przez .stnienie korytarza polskiego,

i rozwikłanie sjpirawy zapowiadał na drodze 
porozum On i a, to popełnił on błąd podwójny. 
Raz, że podnosił skargi o rozerwanie koryta- 

[jrzem zwartego obszaru  państwowego Niemiec 
i przykrości wynikłe z przejazdu kolejami po' 
skicmi a nie pomyślał o odwrotnej stronie kwe- 
stji. o ważności dostępu Polski do morza i nie 
zadał sobie trudu stwierdzenia, że ludność Po­
morza jest w  czterech piątych polska. Pówtó- 
re, iż nie zastaniowił się nad niemożliwością ja­
kiejkolwiek rezygnacji z dostępu 'do morza dla 
30- milionowego państw|a i nfe wyciągnął z te­
go faktu iedynego właściwego wniosku. Wnio­
sek ten brzmi, ze
SAMO STAWIANIE SPRAWY ZMIANY 
GRANIC NA PORZĄDKU DZIENNYM JEST 
W DZISIE|SZYCH WARUNKACH DZIAŁA­

NIEM PRZECIW  POKOJOW I 
To samo dotyczy się i pana Garvinh. Propa­
ganda polska zagna ulicą musi jasno wyperswa 
dowa, politykom państw zachodnich kilka rze­
czy. Nie jesteśmy i ime chcemy być objektem cią­
głych targów, uważamy obszar nasz za zam­
knięty ■ chcemy go nUwocześnie Urządzić, i 
zabudować, a każ. u a taka dyskusja przeszkadza 
w tern dziele. W samej zaś sprawie korytarza, 
należy wyjaśmć, kto tam mieszka i komu bar­
dziej terytorjuim to jest po trzebne  do życia 
jakie są wreszcie urządzenia komunikacyjne, ja­
kie na tem polu życzenia i skargi i czy istnieje 
możliwość ich zaspokojenia.

Opinja Europy jest źle i tendencyjnie infor 
mowaną. Potrzeba jej oczy otworzyć aby nie 
szła na lep haseł niebezpiecznych dla prmoju 
i świata.

Jak prowadzi się propagandę socjalistyczną w Anglji.
Zarząd angielskiej niezależnej partji robo rające statystyczne dane z 'Ozmaitych działów 

Lniczej (Independant Labuuir Party) na ostak-, na użytek mówców i  Agitatorów partyjnych, 
niom swem zebraniu złożył szereg sprawozdań, > Obecnie prowadź’ partja skuteczną akcję
Które świa lezą o zadówalniającym rozwoju or 
ganizaci i propagandy partyjnej 

■ Z początkiem bieżącego ,roku partja liczyła 
ponad 1000 grup lokalnjyph wobec 717 z roku 
przeszłego. W ostatnim roku, przyłączyła 1 się 
do niej orgaiozacje tnłocłzieźy z 1.000 człon­
ków. Od nirdawnia ożyw.ł się ruch w organiza­
cjach kobiecych, których jest 58. Organ partji 
„New Leader" ma największy nakład z wszyst­
kich tygodników socjalistycznych, drukuje się 
bowiem przeszło 60.000 egzemplarzy.

I. L. P. rozporządza składnie pracującem

agitacyjną na wsi. Równocześnie rozpoczęła w  
Londynie, przy pomocy jednego dyrektora te­
atru. który bezinteresownie oddal jej swój te ­
atr do rozporządzenia, urządzać ..niedzielne wie 
czory ludowe", które przyjąwszy za motto sło­
wa: ,,chleb i piękność";, łączą artystyczne pro­
dukcje z polityczną propagandą. Pomysł ten 
udał się nadzwyczajnie, socjalistyczne te wic 
czory wywierają hard'zo wielka siłę nrzycią 
gającą selki ludzi odchodzi każdej niedziel 
nir mogąc dostać się do wnętrza.

Partja Irządza co roku jedfcą lub wiecei
Biurem informacyjriem, które gromadzi obfity szkół letnich. Tegoroczna szkoła znajdzie pt>-
materjał dla celów agitacji i propagandy*. W y 
daje ono m. in. co tygodnia „Notatki", zawie-

mieszczenie ma zamku, hrabiny Warwick. któ­
ry właś ' wielka oddała do rozporządzenia parlji

Rozłam wśród komunistów czecho-j 
Słowackich i

Rozkaz „zbolszewizowania" partji komuni 
stycznych Zachodu, wydany przez ostatni kon­
gres Kominternu, doprowadził il!> „oczyszcze­
nia" i rozłamów prawie we wszystkich tych 
purtjach. W  Czechosłowacji od ostatniego kon 
gresu partyjnego, na którym odsunięto od wta 
dzy Sm er a la i jego zwolenników kryzys wisiał 
w powietrzu. Obecnie doszło już do ro, larau.

Mianowicie Uowy zafeąd usunął z partji 
posła Bubnika, wybitnego działacza komunisty­
cznego,1 oskarżonego o to, że zwalcza nakaz 
bolszewizacji ipaHji i jest zwolennikiem unieza­
leżnienia partji od bolszewików. Bunnik zgłos:ł 
wystąpienie z klubu poselskiego, nic zrzekł się 
jednak mandatu i zostaje w parlamencie jako 
„niezależny" komunista.

Wydalenie Bubnika odbiło się głośnem e- 
chem w Bernie. Zwolennicy jego opanowali miej­
scowy organ komunistyczny, złożyli z urzędu 
redaktora domagają się oczyszczenia partji 
z elementów (, awanturniczych", czyi

padkti powstatany odrębna frakcja „niezalcż 
nych" komunistów, która podobno może liczyć 
na poparcie członków partji. Dnia 28. lutego 
odbędzie się posiedzenie Kom. Wyk., który roz­
strzygnie sprawę wydalenia „zdrajców" w o- 
becności oka Moskwy.

Rzaó angielski walczy z związkami 
zawodowymi.

LONDYN, 26. 2. Angielska rada ifiilus.tr ów 
zebrała się wczoraj wieczorem na nadzwyczajne 
]>osiedzenie z powodu wiajdomości, nadcsz.łych 
z ok-ęgów górniczych. Związki zawodowe zmie­
rzają do utworzenia komitetu akcji, k tó ry  miał 
by obejmować cztery największe związki: kole­
jarzy. górników, metalowców i robotników 
transportowych. Komitet akcji miałby liieogra- 
n i czort'? pełnomocnictwa do ogłaszania strejków 
w chwili, kiedy iwidżałby za stosowne. Związki 
zawudowe zaś miałyby strejkuwać tak dług'o aż
komitet nie wydałby n'akazu przerwania strejku. 

stronni-j Rada ministrów omawiała właśnie tę sprawę, 
ków Zinowiewa. W ślad za Bubmikiem w ystąp ił , Minister spiraw wewnętrznych postawił wnio-
z frakcji komunistycznej poseł W armbrunn. Za sek aby w ipiarlamencie przeprowadzić ustawę, 
nim czterech innych posłów zażądało zwołania ’ zabraniającą zw. zawtodowiym zbierania składek 
posiedzenia klubu w celu omówienia bezprawne na cele polityczne. Większość Izby zgodziła się 
go, ich zdaniem, usunięcia Bubnika. Posłowie na ten woosCk.

Ta sama głośna albo p ó łg ł o s e m  toczona dysku ci zapewne lównież będą wydaleni, w tym w y- — —
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Sen. Thull>e przec5w rozwodom.
Konkordat, zawarty ptzez p. Sc. Grabskiego 

z Rzymem, nie poruszył’ wcale sprawy małżeńskiej 
Otóż ó uzupełnienie tej luki w duchu uprzywilejo­
wania Rzymu wystąpił w Senacie chadecki senator, 
Thullie.

Pod osłoną zniesienia s§ 199 i 203 praw mał­
żeńskich, obowiązujących na terenie b. Kongre­
sówki, a stwarzających przywileje dla cerkwi pra­
wosławnej, p. Thullie żądał równocześnie przywro 
cenią mocy obowiązującej artykułom 19(>, 197 i 205 
ustawodawstwa z dziedziny małżeńskiej — zr. 1836.

Warto przytoczyć te paragrafy, wydobyte z pod 
pyłu niemal 90 lat.

Brzmią one:
Art. 196: Sąd duchowny tego wyznania 

którego jest kapłan, dający ślub, będzie wła­
ściwym do rozpoznawania ważności związku 
małżeńskiego. Wyrok jego będzie obowiązywał 
obydwie strony, jednakże strona rzymsko-kato­
licka, której małże stwo unieważnione zostało 
przez konsystorz ewangelicki, nie będzie mogła 
w żadnym przypadku w nowe wchodzić związki 
małżeńskie, dopóki poprzednie jej związki przez 

• zwierzchność duchowna katolicką unieważnione 
nie będą i dopóki nie upłynie przeciąg czasu, 
art. 69 i 70 zakreślony (6 i 3 lata).

Art. 197 : Jeżeli ślub dany był przez du­
chownego jednego i drugiego wyznania, zwierz­
chność duchowna rzymsko-katolicka będzie je­
dynie właściwa do rozpoznawania ważności 
zawartego małżeństwa, żadna strona nie bę 
dzie mocna w takim przypadku poszukiwać 
rozwodu.

Art. 205: Małżonek religji rzymsko-katoli­
ckiej, któryby po zawarciu małżeństwa prze­
szedł do jednego z wyzuań ehrzescijinskmh,

W  Niemczech i Stanach Zjedn. rozpowszech­
niony był typ organizacji przemysłu, skupiającej 
wszystkie gałezie jakie tomu przemysłowi były po­
trzebne do wytwórczości, od surowca począwszy. 
W  Anglji taki typ przemysłu nie był znany a roz­
winął s ę dopiero w czasie wojny. I tak zakłady 
jak Vickers. Armstrong, Withworth i Oo., Bald- 
win Ltd,, United Steel Co. zawalone zamówieniami 
dla rządu na cele wojskowe, subwencjonowane 
przez rząd i na koszt jego rozszerzane, zgarnia­
jące w zawrotnem tempie olbrzymie zyski, poczęły 
już w okresio wujennym skupywać akcje rozma­
itych przedsiębiorstw i zakładów niekoniecznie na 
wet pokrewnych.

W rezultacie przedsiębiorstwa te stały się I 
samowystarczalne i zamieniły się w potężny trust. 
Trust Baldwin Ltd. który odgrywał zawsze domi 
nujacą rolę w przemyśle stalowym Walji, zapuścił 
w czasie wojny swe iorzeuie w głąb; nabył ko­
palnie węgla w kraju, kopalnie rudy w Hiszpanji, 
fabryki wytwarzające półfabrykaty stalowe, dalej 
przedsiębiorstwa transportowe fabryki cementu, fos 
fatów, koksownie wreszcir zakłady chemiczne

Tak samo postąpił Yickers i Co który do 
swych wielkich fabryk maszyn dołączył zakłady 
elektrotechniczne, fabryki wagonów etc.

Armstrong wyspecjalizowany w fabrykacji ar 
mat oraz budowie okrętów nabywa jedną kopalnię 
węgla za drugą, włącza do swego stanu posiadania 
kopalnie rudy żelaznej, fabryki aeroplanów, pa­
piernie zakłady elektryczne Westfnghauseta, fabryki 
porcelany etc.

Koncern Nobla (Nobel ludustrin Ltd.), wyrósł 
z trustu dynamitowego a dzisiaj jest przedsiębior­
stwem o wpływach i zakresie międzynarodowym. 
Już w czesie wojny towarzystwo to zagarnęło 
w swe ręce prawie 95 proc., produkcji środków 
wybuchowych i przywłaszczało sobie w ten sposób 
monopol produkcji w tej dziedzinie. Po wojnie 
koncern Nobla rozszerzył w rozmiarach kolosalnych 
granice swej działalności; nabył Iud też wziął pod 
s w ą  kontrolę zakłady i fabryki metalurgiczne 
i chemiczne, elektrotechniczne, automobilowe, wy­
robów kauczukowych i skórzanych, nie zaniedbu-

objętych rozdziałami 111., IV. i V., (grecko- 
unickie, ewangelicko-augsbarskie, ewangelicko 
reformowane i inne wyznania chrześciiańsk.e) 
nie przesłanie podlegać co do ważności i nie- 
rozwiązalności małżeńskiego związku, przepi­
som w niniejszej ustawie postanowionym dla 
osób, wyznających reLsrję rzymsko katolicką 
Sądy duchowne katolickie pozostaną względem 
niego właściwymi.

Rozporządzenie to nie ściąga się do mał­
żonka religji rzymsko-katolickiej. Któryby po 
zawarciu małżeństwa z osobą różnego wyzna­
nia przeszedł do którego z innych wyznań 
chrześcijańskich.
Niedawno ogłoszona statystyka przez chadec­

kiego posła i zarazem adwokata w Warszawie, 
Bitnerą, wylicza, że w Warszawie w jednym roku 
miało miejsce 27.000 rozwodów — cyfra olbrzymią 
i. jak zaznaczaliśmy, dotycząca przeważnie warstw: 
plutokratycznej i inteligenckiej, z których pierwsza, 
o ile chodzi o chrześcijan, jest wszędzie w Polsce 
wyłączuie niemal endecką, druga—w Warszawie — 
korzeniami swerni tkwi głęboko w endectwie.

Świadczy to, jak w tych sferach kruchym jest 
„węzeł małżeński“ i jak łatwo, znając drogi obej­
ścia — najczęściej przez pozorną zmianę wyznania 
katolickiego na inne — osiągają swój cel roz­
wodowy.

Wskazywaliśmy dalej, że uporządkowaćby 
można było taki stan tylko 1 poza ramami wyzna- 
niowemi, przyczem decydowałyby nie przepisy ko­
ścielne, lecz słuszność lub bezpodstawność preten- 
syj rozwodowych.

Pan Thullie chciałby zatkać, zatamować pąd, 
wyrażający sie w samej stolicy siłą: 27.000 ludzi 
na rok!

jąc przy tern wzięcia udziału w najrozmaitszych 
przedsiębiorstwach zagianicznych. W r. 1921 sku­
pił już koncern Nobla 78 rozmaitych przedsiębiorstw 
z łącznym kapitaiem trzysta kilkudziesięciu miljo- 
nów funtów.

Podstawą koncernu Lever Brs. Ltd, 
jest fabryka mydła i gliceryny (Sunligbt). Do tego 
koncernu wchodzą obecnie banki, warsztaty okrę 
towe, huty, fabryki olejów i smarów, papiernie, 
fabryki superfosfatów, plantacje w kolonjach, sta­
cje i osiedla rybackie, eic. W  r. 1922 koncern ten 
obejmował 140 przedsiębiorstw, przytem wiaocznem 
było, iż okres jego ekspansji nie jest jeszcze za 
kończony.

Zamiast siein iu towarzystw kolejowych istnie­
jących w- roku 1919 istniały w roku 1923 już 
tylko cztery.

W dziedzinie bankowości zaznaczyła się ró 
wnież bardzo wydatnie tendencja ku koncentracji. 
Po wojnie utworzyło się pięć dominujących grup 
bankowych: Barcelay p liank, Lloyds Bank, Mid 
land Bank i Prou i.icial Bank, które obecnie prze­
grupowały się nanowo i utworzyły dwa potężne 
koncerny.

Dzisiaj kilka zaledwie trustów, które zagar­
nęły cały przemysł angielski ma nieograniczony 
wpływ na cały tok życia gospodarczego i polity­
cznego potężnej Anglji.

EsHorta policyjna przy pociągach 
na kresach.

WARSZAWA, 27. 2. (AW). Wojewoda no­
wogrodzki gen. Januszajtis wyaał rozporządze­
nie o eskortowaniu pociągów przez policję. Roz­
porządzenie to spowodowane został napadami 
bandyckim i na pociągi w województwach wsch. 
W edług rozporządzenia tego każdy pociąg bę 
dzie nueć eskortę z 13 posterunkowych, 1 przo­
downika poi. i 1 felczera. Jeżeli w śród  pasaże- 

ów po ,.ągu znajduje się oficer, obejmuje on 
w razie napadu komendę nad policją, jak rów ­
nież nad wszystkimi wojskowymi, k tó rzy  muszą 
wziąć udział w odipiarciu napadu.

3

Branfing-
Z Hjalmavem B antingiem usuwa się znowu 

z koła żyjących j 2den z wielkich postaci mię 
dzynarodowego ruchu socjalistycznego, umiera 
ten, który dla swego kraju znaczył tyle, co Jan 
jaures. August Bebel, W iktor Adler dla swoich 
krajów. Szwecja, wielki, ale mało zaludniony 
kraj ze swym późno rozwiniętym przemysłem, 
zdawała się być mało pouatnym gruntem dla 
propagandy socjalistycznej. Prawie na cuia1 wy 
gląaa. że socjalna demokracja w Szwecji w prze­
ciągu czterdziestu lat zdołała wybić się na 
jedno z kierujących stanowisk Zawdzięcza to 
p raw ie  wyłącznie potężnej osobistości Biantin- 
ga. Przewódca szwedzkiej socjalnej demokracji 
posiadał nietylko bezwzględne zaufanie klasy 
pracującej, ale także cieszył się wielkiem powa­
żaniem wśród przeciwników.

Branting i iego towarzysze nauczyli się 
wiele od niemieckiej socjalnej demokracji pod 
jej wpływem zakładając organ.zację partyjną, 
związki zawodowe i tworząc prasę. Idealistycz­
ny polot ruchu i dalekie perspektywy na przy­
szłość nie utrudi, aJv mu zrozumienia" najbliż­
szych praktycznych celów.

Szwecja j ast krajem naw skroś demokratycz­
ną. a król ma tam tylko znaczenie reprezenta­
tywne. Niema kasty junkrów, ale istnieje silna 
partja konserwatywna, omerająca się na wiel­
kiej własności ziemskiej i na części mieszczań­
stwa. Jej wpływy, oraz powszechne wśród Szwe 
oów nieprzyjazne usposobienie względem Rosji 
wywołały z początkiem wojny światowej ruch 
aktywistyczny. mający na celu współudział Szwe 
cji w wojnie oo stronie Niemiec. Branting zwal­
czał jak najostrzej ten ruch. rozumiejąc, że woj­
na nie leży w interesie Szwecji.

Zresztą sympatje szwedzkich klas posiada­
jących dla monarchistycziiych i konserwatyw­
nych Numiec wywoływały wśród robotników 
szwedzkich odruch, idący w przeciwnym kie­
runku. Branting. dążąc oo zachowania neutral­
ność  Szwecji osobistemi sympatjami był po 
stronie koalicji.

Zmarły pozostawił stojącej obecnie u s teru 
rządów partji socjalno demokratycznej wielkie 
dziedzictwo. Posiada ona wielu wybitnych mę­
żów w swem łonie, ale nie ma ani jednego, 
którego powaga wśród burżuazji i zagranicą 
była tak wielka jak Brantinga

Na znał głębokiego żalu pochylą się nad, 
trumną wielkiego przewódcy czerwone sztan­
dary wspólnie z narodowymi sztandarami nie­
biesko-żółtymi, które ocidawna jeż powiewają 
obok siebie.

Z szweazką klasą pracującą, z szwedzkim 
ludem współczuje obecnie cała socjalistyczna 
MiędzynarotiowKa, opłakując stratę jednego z 
wielkich swych bojowników.

Znowu mhsou/e wydalenia robotni­
ków z Kopalń i hut

Fala bezrobocia zatacza coraz t<> szersze 
kręgi Nie widać końca tej katastrofy, a na­
dzieja, że pożyczka amerykańska przyniesie tu 
pewną ulgę, jest zbyt mglistą i za daleko odda­
loną, ab, mogła doprowadzić do rychłej zmiany 
stosunków

Z W arszawy słyszy się słowa optymisty 
czne. ale tych mieliśmy juz dosyć dotychczas. 
A tymczasem szereg bezrobotnych zwiększają 
się w każdym dniu, najbardzic na Górnym 
Śląsku.

Niedawno zwolniła kopalnia Gicszego 500 
robotniKow Dz.ś donoszą znowu, że spółka ta 
zamierza zaprzestać wydooywania węgla na szy­
bach Carmera, co spowoduje dalsze zwolnienie 
z pracy 600 robotników Także Huta królewska 
wypowiedziała 450 robotnikom pracę, rzekomo 
z jrowodu braku zamówień.

Położenie jest poprostu bez wyjścia i nit- 
wiadomo, jak ząrćagują masy bezrobotnych na 
ten stan rzeczy. Rząd powinien liczyć się z kon­
sekwencjami tego stanu rzeczy. Najważniejszem 
zadaniem chwili jes+po Jwyzka zaDomóg dla bez­
robotnych i dalsze wypłacanie wsparć.

Jak się bogacił przemysł angielski dzięki wolnie.
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' o w i n y  z  i m a .
Lwów. 2 8  lutego

Już nadeszły „Pamiętniki*4 .gnącego  
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.

D R U G I T R A N SP O R T  M ONET SRi.BRNYC.lI W 
najb liższym  czasie p rzyb ęd zie  drugi transport m onet 
srebrnych z p arysk iej m en n icy  ogólnej v a r to śe i 1U 
m ilj. złotych. N ad szed ł też  już transport m onet z ło ­
tych '■ Aiiglji.

S P E K U L A N C I. D zięk i za w ieszen iu  poboru pła od  
m ąk i am eryk ań sk iej, c e n y  jej s ą  zn aczn ie  m zsze  od  
tvch, k tóre  b y ły b y  pob ieran e, g d y b y  clo  to o b o w ią ­
zyw ało . R ów n ież  śc isła  za leżn o ść  c en y  m ąki krajow ej 
od  am eryk ańsk iej spraw ia. iż  zapędy sp ek u lacyjn e  
sp rzedaw co w krajow ej m ą k i p szenn ej h a m o w a n e  są  
przez im port m ą k i am eryk ań sk iej. W ob ec  tego za- 
ń teresow am  w s.jczęli o b ecn ie  staran ia  o  przywróce­

n ie  poborn cła od m ą k i am eryk ańsk iej.

TAJEM N IC ZA  KONSK RYPCJA. W  kom isarjae ie  
m iejsk im  D ziel. VI. w p isu je  k o m isa rz  in teresen tów  
na jakąś tajem n iczą  listę, [podając ty lko p ó łs łó w k a ­
m i. że jo w in n i s ię  d o m y śleć  o  co chodzi.

N ic  w ie m y  o  jaką to  propagan dę chodzi, zdaje  
ii.nn s ię  jednak , że Urząd, n aw et m agistrack i rra za­
łatw iać ty lk o  to. c o  do n ieg o  należy .

M ozę m agistrat zech ce  w ejrzeć  W tę spraw ę.

Z SALI SĄ D O W E J. W czoraj zapadł wyrok w 
spraw ie 14 osk arżon ych  o  n ap ad y  b a n d yck ie  i k ra ­
dzieże  w  pow iec ie  żó łk iew sk im . I’o  12 dn iow e'1 roz­
praw ie trybunał u s ta lił 54 pytań , na które m ie li  dać 
odpow ie rlź sęd z io w ie  p rzysięg li. N a  p od staw ie  Lali w er ­
d yk tu  Trybuna^ sk a za ł D m ytra 'Paw łow a na 8 lat. 
P iotra  Sabatow ieza n a  6  lat c ię żk ieg o  w ięz ien ia  U w o l­
n ien i zosta li od  w in y  i kary  O m elan, M udryk, Gi- 
blak i H ruby. reszta  osk a rżo n y ch  została  skazana  
od 1 roku  'do i i p ó ł l i t  w ięzien ia .

CZY PO G R Z E B A N Y  W  L E T A R G U ? W czoraj 
p rzybył do L w ow a brat ńp. Jana W iącka W ładysław  
K onferow ał on  z  k ierow n ik iem  U lżęc iu  śledczego p o  
licji nadkom . Koza ki im p-zem. Spraw ą tą  ró w n ież  za­
in teresow ał się w ojew ód zk i urząd  zdrow ia. E kshu m acja  
zw łok  była w czoraj brana p o d  rozw agę i praw d o­
pod obn ie  odb ęd zie  .uę o n a  dziś p /z td p o łU d n iem . D e ­
cyzja o  przep row ad zeniu  j . , n ie  za lezy  od policji, 
lecz od  W ojew ództw a i F izyk atu  m iejsk iego .

O gół lud ńośc i w dal.izym  ciągu czek a  ostatecznego  
w yśw ietlen ia  tej spraw y

D W A  W Y P A D K I T R A M W A JO W E  W óz. tram w a­
jo w y  L-I) jió lrącił na  pt. B i tczew sk iego przcchodzą- 
cą  I le le n ę  IIo(odysz.ynow ą, która up ad ła  pod koła  
i o d n io s ła  c ię żk ie  obrażen ia  i z ła m a n ie  ręk i. P o- 
goloW ie rat. o d w io z ło  ją  d o  szpitala.

P io tr  Palera. w o źn ica  zajęty  U’ S tan isław a O lm o- 
szyńsk iego , p rzejeżd ża ł w czoraj u licą  św. Piotra t 
P aw ła. Wóz, tr im w ajow y  Nr. 1 19 n ajech a ł na jadą­
cego  P aterę  i sp o w o d o w a ł w yw rócenie, s ię  jegc w oził 
ciężarow ego. P atera w yp adając u god ził g ło w ą  o  k a ­
m ień  i c ię żk o  się  zranił- O d w iezio n o  g o  rów n ież  do  
szpitala.

DW A P S Y  C H O R E  N A  (WŚCIEKLIZNĘ ZAST R Z E  
LO N E  PR Z E Z  P O L IC JA N T Ó W . W  ul. Ł yczak ow ­
sk iej tłum ludzi g o n ił p sa  zdradzającego objaw y  
w ściek lizn y . Jeden  z gon iących  u g o d ził łopatą  psa  
p o  g łow ie, za ś n ie ja k i Jan  R óżań sk i uw ią za w szy  szn u ­
rek do nogi o g łu szon ego  czw oron ga  c iągn ą ł gó przez  
u licę  Ilen in g a . T u policjan t d otlił go strza łem  rew ol­
w erow ym

In n y  p o steru n k o w y  za strze lił psa  chorego  rów ­
n ie ż  na w śc iek lizn ę  n a  pod w órzu  pew nego gosp oda­
rza na P ohu lan ce .

O D N A L A Z Ł  M ATKĘ. LECZ T A  W Y P IE R A  SIĘ  
M ACIERZYŃ STW A; P rzed n iedaw n ym  c za sem  p rzy­
jech a ł na „gapę ‘ z  W a rsza w y  d o  L w ow a 13-le.tni B o ­
le s ła w  G regorow ie / fa lse  Jurfest. lir. w e W ied n iu . 
M alec zam ieszka! ch w ilo w o  w  p iek arn i M ajera przy  
ul. B eisern. Z eznał or> w  po licji, że  w  ,r. 191!) m atka  
jego p ozostaw iła  go  na jednym  posto ju  dorżkarsk im  
W W arszaw ie, sam a zaś u c iek ła . P rzez  k ilka  lat ch ło ­
piec- w y ch o w y w a ł s ię  w  za k ła d z ie  B B . A lbertynów . 
Tu d o w ied z ia ł się , że  jego m atka n azyw a się  K rausow a  
i w y jech a ła  do L w ow a. G regorów  tez p rzyjechał do 
L w ow a i tu p o szu k iw a ł sw ej m atk i p rzez  d łu ższy  
czas. W czoi aj sp otka ł ją  p rzyp ad k ow o w  ul Le- 
gjonów  i przypad ł do n iej z w ie lk ą  rad ośc ią . Ta

«• % X T  -/i -u*/ g,
jednak  tw ierdziła , że  go n ie  zna. N ie  m ogąc s ię  po g o ­
dzić u d a li, s ię  oboje  i o  kojh isąrjatu  .po licyjnego .

•Tu ok aza ło  się . ż e  o w ą  m atk ą  b y ła  Itta* K raus, 
zam ężna W achsow a. licząca lat !7 rndefra z P iotrkow a, 
znana p o lic ji z w łó czen ia  się  dniem  i no cą  po  
ulicach m iasta . N ie  p rzyzn ała  się  on a  i tu do m a­
cierzyństw a.

P o lic ja  zarządziła  śledztw o v lej spraw ie.

Śmiertelny wypadek w ceg elni
, V ■ ,

53-letni M arcin Bąk. robotnik w cegjeln i B anku  
hipotecznego za rogatką Z ieloną, k op al g lin ę  w czo ­
raj w ieczorem . P od czas tej pracy u s u n ę ła  się  nagle  
pod kop ana (ściaiia i Część (tej m a sy , o w ad ze k ilka­
dziesiąt kilogramów-, przyw aliła  m u nogi. N ie szczę ­
sn y  upadając ugod ził glofcrą © ja k iś tw ardy p rzed ­
m iot i stracił przytom ność. .N atychm iast zaw ezw a­
n o  Pogotowie ratunkow e. P rzed p rzy b y c iem  karetki 
P ogotow ia, żona Bąka Zofja o d w io z ła  jednak m ęża  
w ozem  do szpitala. T u  n ie  odzyskał 011 p rzy to m n o śc i 
i zm arł wKróicc w skutek w strząsu  m ózgu

D z iś  m a p rzyb yć  n a  m iejsce  w ypadku1 k o m isja  
sąd ow o-p o liey jn a  w  ce lu  u sta len ia  k to  p on osi w in ę  
w ypadku

Zmarły p ozostaw i! niezdopajrzioną żo n ę  1 czw orb
dzieci. , -r e t. ■

W iadomości z kraiu, &
DOM T E C H N IK Ó W  IM. S. P .  G A B R Y E IĄ  N A ­

R U T O W IC Z A  W  W A R SZ A W IE . N a  w n io sek  kom itetu  
uczczen ia  p a m ięc i p ierw szeg o  prezydenta  R zeczy p o ­
spolitej. m agistrat p o s ta n o w ił w n ie ść  do Rady m icj- 
•śkie| o  w y a sy g n o w a n ie  z  fu n d u szó w  m iejsk ich  sum y  
5.000 zf. tytu łem  su bsydjun i ha w z n ie s ien ie  w YYrar- 
szaw ie  ..Dom  tech n ików  im G abryela N arutow icza" .

O LBRZYM I POŻAR SK ŁA D Ó W  BENZY NY W  
K R A K O W IE . Jak d o n o sz ą  onegdaj w ieczó r  w  sk ła­
dach  b e n zy n y  i garażu  a u to m o b ilo w y m  ptrzy ul. Ł o ­
kietka, za szpita lem  garn izon ow ym  w y b u ch ł pożar. 
P ożar  ob ją ł w szy s ik ie  baraki Trzy p lu ton y  straży  
ogniow ej zajęły  s ię  gaszen i :rr. ogn ia . Olbrzymua łuna  
zajaśn iała  nad Krakowem. P o ża r  sza la ł z n ie s ły ch a ­
n ą  gw ałtow n ością , 'm im o  W ytężonej akcji ratunkow ej.

SIL N A  EK SPLO Z JA  M A T E R JA L óW  W Y B U C H O  
WYCI1 PO ST R O N IĘ  SO W IE C K IE J. D n ia  15 bm  
o  godz. 20.15 n a ła m ię  s ły sz e ć  w  P t.a w cłoezysk u ch  silna  
eksp lozja  m aterja łów  •w ybnehow ycli od strony E ry  
d iy ch ó w k i sow ieck iej. W ybuch b y ł tak siln y , że  od- 
rzu to  w csiiząśuienie z iem i. Zaraz p o  eksp lozji poja­
w iły  s ię  w  tej s tro n ie  dw^a -św iatła  czerw one. p o ­
dob ne ‘ d o  św-iatel rak iet

3102116. u
PO TĘG A, CIEM N O TY  Z B om baju  donoszą, że 

w  H ajderabacie  a resztow an e m łodą, p iękną h in d u sk ę  
pod zarzutem  u p row adzen ia  c ó reczk i pew n ego  ju b i­
lera w  Tlajdebarairic i poehow nia  jej żyw cem  pod  
pod łogą  w  k ą c ie  sw ego ilom i P o  d o k on an iu  tej strasz­
liw ej zbrodni, zbrodniarka u m ieśc iła  w  m iejscu , gdzia  
p ochow ana była  dziew czyn a  lam pkę o lejn ą , jaką u- 
b o d zy  h in d u si staw iają  przed  jiosągam i sw ych  bóstw .

A resztow ana przyzn a ła  s ię  do zbrodni o św ia d cza ­
jąc. że  przez  tę o fiarę  ludzką chciała p ozy sk a ć  ła ­
sk ę  bogów , strzegących skarbów , pew ien b o w iem  c za ­
row i, ik m ie jsco w y  z ep ew n ił ją żi- o o d  jej dom em  
zak op an y  jest skarb w ie lk i.

DOM ST A L O W Y . Pierw szy- dom  z e  sta li w  L o n ­
d yn ie  zosta ł zb ud ow an y w  Przeciągu 44 godzin . K osz­
ty  bu d ow y w y n o szą  150 funtów- szterlingów'. D om , a 
w ła śc iw ie  dom ek, p osia d a  śc ia n y  pod w ójn e, a po­
m ięd zy  n iem i m ieśc i s ię  forl, jako środek izolacyj 
ny. D od ać n a leży , iż d om ek  taki n ie  jest now ością , 
gd y ż  w  roku  1875 dom ek . taki, . p ię trow y  zbud ow a­
n o  w W arszaw ie. Stoi on  dziś n a  Zjeździć.

E  cuchu zawodowego.
8  W Y D Z IA Ł  W Y K O N A W C ZY  R ady Rob. Zw. 

odbędzie, p o s ied zen ie  w  p on ied zia łek  2. m arca br. 
w  lokalu  R ad y ul. O sso liń sk ich  1. 10. o godz. 7-m ej 
w ieczorem . N a posiedzen ie, to zaprasza Zarząd Zw. 
piekarzy  o d d zia ł I. R ynek  29.

K onferencja Z arządów  Z w Zawód, bu dow lan ych  
a 1 0 : m urarzy, c ie ś li, k a m ien ia rzy . kaflarzy. cegla­
rzy  odb ęd zie  s ię  w e  czw artek  5. m arca w  lokaiu  
R ad y  ul. O sso liń sk ich  1. 10 o  godz. 7-m ej w iccz.

A ndreasik  A. sek r  Żelw sźkiew iez K . przew .

j^ta marginesie.
Powiedz z kim przestajesz a powiem 

kim jBStel
Ze sfer kolejarskich komunikują nam, że 

/przed kiiku dniami publiczność i kolejarze nteli 
sposoDność obserwowania w (rodzinach wieczor­
nych pirzea obejściem warszawskiego poc. po­
spiesznego, jak swiezo mianowany prezes dyr. 
p. W. konferował Bardzo źytwo i poufale ze 
znanym na bruku lwowskim szantażystą d / ;enni- 
karskim.

Porządni łukizje wzdrygają się przed1 poda­
niem ręki temu indywiduum, zastanawia przeto 
obcowanie z nim i to publicznie kierownika 
wielkiej instytucji państwowej.

Czyżby znane powiedzenie, zacytowane wy­
żej, miało dosłowne zastosowanie ?

XoUłdnfk&tg

X z ŻYCIA L E G J u N IS T ó W  NVE L W O W IE . W  s o ­
botę dnia 28. lutego o  godz. 7-m ej W ieczór w lokah i 
przy  ul. Z ielonej 7. ob. D-r. Jan R o g o w sk i w y g łosi 
odczyt p. t. „P olska  a m o r ze “. o b e c n o ść  '"'szystkum  
L egjon istów  i S trzelców  k on ieczn a . G ośc ie  i  sy m ­
patycy  m ilo  w idzian i. W stęp  W olny. .

W  n ied z ie lę  1. m arca  Ibr. o  godz 10-tej rano  
w  W arszaw ie  odb ęd zie  si ęp e łn e  Z ebranie  Z arząau  
G łów nego Zw. I.eg. P o lsk . N a p o rzą d k u  O brad1 bar­
dzo Ważno sp raw y. Z jram ienia O kr L w ó w  w  O bradach  
uczostn iczy  prezes O kr ob Schm al H enryk .

W  sobotę  7. m arca  br o  ged z . 7.30 w ieczór  
W lokalu  przy  ul. Z ielonej 7 od b ęd zie  s ię  Z ebranie  
R ep rc/en la n tó w  w ład z  organ izacji sp o łeczn y ch  cetero  
zorgan izow an ia  K om itetu  uczczen ia  M arszalka Józefa  
P iłsu d sk ieg o  z okazji Jego im enm .

X N IE D Z IE L N E  W Y K ŁA D Y  HI GJ'. N I C /N E  W  
n iea z ie lę . dn ia  8. m arca  nr o  godz. 1 1 -tej przed  
połu dn iem  odb ęd zie  s ię  w  k in oteatrze  „Kopernik'* 
■wykład doc. Dr. P rogu lsk icgo  p. t. ..H igiena n ie ­
m ow ląt". W ykład  o b ia śn ią  liczn e  p rzeźrocza  tudzież  
d em o n stracją  z  H ig jen y  n iem o w lęc ia

X BACZNOŚĆ ST R Z E L C Y ! W n ie d z ie lę  1. m a r n  
b. r  o  godz. 10-tej irano w  lok a lu  w ł: snem  ni. 
Z ielona 7. D oroczn e  .W aln e Z grom adzen ie z nasi. p t  
rząd k iem  obrad: 1) O dczytan ie  p ro to k o łu . 2) Sprr 
w ozd an ie  z d z ia ła ln o śc i Z arządu; 3) .Sprawożdtanie ka- 
soWc i U d Z alen ie  a b so lu to r ju m ; 1) Spraw ozdanie R ef. 
O św iatow ego; 5) Sp raw ozd an ie  K om endanta O bw .; 6 ) 
W ybory  Z arząd u , 7) W n io sk i i interpelacje. — 2

X 2 2 -D N IO W Ą  W Y C IE C Z K Ę  N A U K O W Ą  DO  
W ŁO CH  organizu je Sekcja w ycieczk ow a Kraków-' 
sk iego  „Ogniska n a u cz "  w- cza s ie  od 13. lipca do 
4. sierpnia  1925 r. k o sztem  390 zł. o d  osoby.

Program  zw ied zen ia  obejm uje: W ied eń  <1 dzień). 
W en ecję  (3 dn i'. F loren cję  13 dn i). R zym  (G dni;. N ea­
pol (3 dn i) a n ad to  P o m p ei. YYczuwjusz i Capri

Z głoszen i w  form ie p rzystan ia  zadatku w w y so ­
k ości 120 zł. n a jp óźn iej do 5. m aja przyjm uje i 
inform acyj Udziela p. Szk od ziń sk i Jan w  K rakowie. 
R yn ek  Gl. 29 II. p. Do w yc ieczk i będą przyjęte  
także osob y  z poza sfer naucz.

X P O L S K IE  T O W . KILOZOPTLZNK W  ' pon ir  
działek , dn ia  2. m a rca  odb ęd zie  się  o  god. 8-m ej 
w ieczór w  Sem inarjum  filozo ficzn em  U n iw ersytetu  
(gm ach p o sejm o w y ) 251 p o sied zen ie  nau k ow e, n a  któ- 
rem  D i K. A jduk iew icz w y g ło si odczyt p  t. „N azw y  
i zdan ia , c zę ść  II". — W stęp  dla cz ło n k ó w  bez- 
jiłalny. dla g ośc i w p row adzonych  50  g r ,  dla m ło ­
d z ieży  akad em ickiej 20 gr.

X „CZEGO CHCE M ŁODF Z JE D N O C Z E N IE ?"  
Na ten tem at o d b ęd zie  s ię  o d czyt zb iorow y w  P rz e ­
m y ś lu  i twe1 Lwofwfp, a t o  w  P rzem y ślu  w  sohotę dnia  
28. lutego o  godz. 7-m ej w ieczo rem  w  sa li  M agistratu, 
w e  L w ow ie w n ied z ie lę  dn ia 1. m arca  o godz. 11.30 
w  '.sali IliStytifttii T ech n o log iczn ego . P rzem a w ia ją  pp. 
D r. S. Z ausm er, St. R o sen b fu m  i Dr. IŁ  Schinper

X Z TO W . PRZYJ. SZ T U K  P IĘ K N Y C H , Gm ach  
M uzeum  P rzem ysłow ego , w ejśc ie  od  ul. D zied iiszyc- 
k id i. YY n ied z ie lę  dn ia  1. m arca br. zostan ie  otw artą  
o  godz. 11 -tej w  poł. w  Salon ach  T ow arzystw a now a  
w ystaw a. Sk ładają  s ię  na n ią  w y sta w y  zb iorow e a n . 
m at E dw arda D oręgow sk iego , Jana G ohlinga. lulja  
n a  K rupskiego i M arjana S łon cck iego  ora z  w ystaw a  
ogólna. — YVstęp I zł. D la  m ło d z ie ży  sakoł śred­
n ich  20 gr.
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Anglia przeprowadza rozbrolenle ale nie u żlebie.
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2 0  e s k a d r  lo tn ic z y c h .
LONDYN. 27. 2. (Pat.). Minister dla lot- :em marca. 15 eckadr zaopatrzonych zostaio 

aicbya Hoare osw ;adczyt w czasie obrad' nad | w nowoczesne aparaty powojenne. Wniosek par- 
Aidż';tem lotnictwa, że Auglja ma obecnie 1S :ji robotniczej* żądający zmniejszenia stanu e- 

eskadr dla ochron)1 kraju, a do końca roku  fektywnego napowietrznej floty wojennej od- 
finansowego będzie rozporządzała 26 eskadra- ' rzucono 260 głosami przeciw 25. Budżet przy- 
ni. Z ttgo 18 eskadr będzie gotowych z koń ! jęto 270 głosami przeciw 101.

Afera szp egowska w Pradze.
Z  za  ku lis  d z ia ła ln o śc i m isji sow ieckiej.

PRAGA, 27 2. (Pat.). Jak donosi komuni­
kat urzędowy, policja aresztowała sekretarza 
ptartji komunistycznej VodicKę, w chwili, gdy 
otrzymywał od niejakiego Driaka, miernika bez 
zajęcia, mapy i dokunienta wojskowe. W  czasie 
badania Driak przyznał się, że już od : dłuższe­
go  czasiu dawał Voaiczce dokunienta wojskuWe 
za sfałem wynagrodzeniem miesięcznetn i za 
.wsrotmi wydatków poniesionych w  związku z 

wydobyciem tych dokumentów. Rewizja, p rze­

prowadzona u Vodiczki, spowodowana areszto­
wanie jeszcze 6 osób, ńależących dó stronnic­
twa komunistycznego i podejrzanych o szpie­
gostwo. ,,Nairodni Listy" dowiadują się, że 
Driak dostarczał dawniej m aterja lu  szpiegow­
skiego bezpośrednio ambasadz.e sowieckiej we 
Wiedniu;, później jednak, gdy komunikacja z 
Wiedniem onazała się niebezpieczna, za po­
średnictwem misji sowieckiej w  Pradze ntaWiią 
zał stosunki z Vodiczką

Ze światka „mistrzów** dłuta i wytrycha.
Lwów, 27. luteeo.

Funkcjonarjusze policyjni ujęii onegdaj w 
ogrodzie Kościuszki Matyldę LaUirę Adler, ma­
jącą zakazany: pobyt we Lwtowie, o  czem poda­
wał1 'my. Była ona Upraną w  marynarkę, skra- 
d1zi mą tego samego przedpołudnia w mieszKa- 
r i n  dr. Stanisława Ostrowskiego, przy ul. Sło­
wackiego. Skradła ona wówiczas garderobę, 
wartości 200 zł

Aresztowana liczy lat 28, ma jednak dość 
Urozmaiconą przeszłość za sotą .

Jeden z poprzednieh jej przyjaciół wywiózł 
ją ze sobą do Paryża. Następnie porzucił ją, 
zabierając ze sobą do Ameryki jej dziecko, nie 
chcąc je pozostawić na wychowaniu Adlerowej. 
Opuszczona A, wróciła do Lwowa i tu zazna­
jomiła się  ze Stanisławem Machalskim, synem 
właśc i,c ielki realności na KlepląioWie pod 1. 426, 
Machalski cucąc zaimponować swej przyjaciółce 
zapewniał ją, że jest wywiadowcą policyjnym i 
swym wpływem zmień i na jej korzyść jei arkusz 
policyjny, gdyż A. jiako karana za kradzieże 
.niała zakazany pobyt we Lwowie.

Adler mieszkała czasowo u  Lory Schwen- 
feldowej p rzy  ul. Szpitalnej, .. Czo,rBykowskie- 
go przy  ul. Bartosza Głowackiego, oraz. w  Kie­
purowie u matki swego przyjaciela. Na kradzie­
że wybierała się do miasta już o godz. ó-tej r a ­
no i Najczęściej g rasow ała  dó godziny 11 tej 
przedpołudniem. Korzystając z o tw artych  drzwi 
pazedpokojów i kuchen, zakradała  się do wnę­
trza. i kriadła co jej popadło poci ręce.

W  śledztwie przyznała się dó 
18 KRADZIEŻY.

Między ir.nemi sk rad ła  futro z mieszKania 
dr. Kulczyckiego przy ul. Gródeckiej, wartości 
1.000 z K  które sprzedała blatnikowi tylko za
30 zł.

Popełniła również kradzieże u Klarv Ster 
nowej, zam. pirzy tfl. , Żółkiewskiej, zabierając 
garderobę, wartości około 700 zł. itd1.

Skradzione rzeczy sprzedawała Mozesowi 
Herszowi FreinaUchowij Apolonji Mołdau iczuk, 
Marceli Belickiej, Ludwikowi Ćzo^nykowskiei- 
mii, Laurze Schoenfeldbwęj, siostrze Michalskie­
go Halinie, Marji. Chomikowskiej i jei „przy- 
jacielowr‘ Micnałowio LmgWeilowi.

W ym eiren i zw róć11 i zakupione rzeczy j 
będą obecnie odpowiadać przed sądem z wol­
nej stopy. W aresżcie maj duje się tylko Ma­
tylda Adler, oraz .ej przyjaciel, Jljaęftaiski. .....

O k r a d a n ie  reem igran tów
W Niemczech, te mieście Kolonji, od dwóch 

lat grasowała SzajkE sprytnych złodzieji. W y­
szukiwali on. PolakoU wracających do kraju
i upewniali ich, że jadą również dó ojczyzny. 
Gdy zdobyli zaufanie swych ofiar, rozpowiadali 
im, że Niemcy konfiskują pieniądze w  znaczniej­
szych sumach wiezione. Namawiali przeto jadą­
cych aby gotówkę ukrywali w puaełkach z pa­
pierosów. Podczas tego ukrywania pieniędzy 
podsuwali swej ofierze puste pudełka, sami zaś 
kradli nWdełka z piemądzmi i ulatniali się. Tam­
tejsza policja aiesztoWaia dotychczas 7-miu po­
dobnych złódzieji. W ładze bezpieczeństwa po­
szukują obecnie poszkodowanych przez tę szaj­
kę. Okradzer.i winni zgłosić w jakimkolwiek 
b ą jź  uirzędzb P. P. swa zkedę.

Uióesirtet Ludowy iii. A. Mickiewicza
urządził w  ubiegłym  p ó łroczu  cykl oaczytów  p. t. 
„W szech św iat a c z to w iek “. P relegenci w 10-ciu o d czy ­
tach p rzed staw ili d z iep  św iata i na.szfcj z iem i oraz  
jej ohli.'ze.

W y k ład a li: Dr. prof. A rctow ski, Di prof. E rnst, 
Dr. prof. F u liń śk i. Dr. prof R ogala, Dr. S m u lik o w ­
sk i i Dr. Zierholfer.

Dr. prof F u liń sk i m ó w ił o  życiu  na z iem i. Dr. 
Z ieh oiler  o cz ło w iek u  na p o w ierzch n i zlen ii. ży c iu  
i cz ło w iek o w i p o św ięcon a  będzie  też  część  II. cyklu, 
która rozpocznie s ię  v, m arcu .

Dr- prof. S zy m k iew icz  m ó w ić  będzie  o  ro ślin n o śc i. Dr. 
j  B a n d l i M ojanowaki o człow iek u , a D r prof. Chy- 
| liń sk i, i Dr. prof. W ereszezvń sk i o  jogo kulturze. 

Zresztą a fisze  p rzy n io są  szczegó ły  cyk lu .
55' lu lym  o d b y ł s ię  szereg  odczytów  lekarskich  

I p t. ..C złow iek a  choroba". które jeszcze trwają. 
P rócz  o d czy tó w  cy k low ych  urządzi! U n iw ersy tet ^ u d o ­
w y  o d czy t sen. P osn era  „O k szta łcen iu  uczuć ob y­
w atelskich". uro czy stą  uk ad em ję  ku. c z c i-  Anatola  
F ra n ce‘a i prof. 55'ójcika o p rzem y śle  {jazowym

Od p o ło w y  grudnia zorgan izow an y z o sta ł kurs 
ośw ia tow y , odbyw ający s ię  trzy razy na tydzień , w  ga­
dzinach .w ieczornych,
i B ib ljoteka U n iw ersytetu  L udow ego, dzięk i danora 
K sięgarni N a u czycie lstw a  P o lsk ieg o  w  W iln ie , K się­
garni Itonotn iczej w  W arszaw ie. K sięgarn i „Atlas" w e  
L w ow ie  i W ydaw nictw u  ..O ssolineum ", oraz  znacz­
n y m  ul.nom w K asie M ian ow sk iego  zw ięk szy ła  s ię  o  sto  
k ilk ad ziesią t dzieł.

Zarząd U n iw ersy tetu  L udow ego poczu w a się  do  
m iłeg o  obow iązk u  p od ziękow an ia  h o jn y m  ofiaród aw -  
com  oraz prelegentom , k tórzy  n ie  szczęd z ili sw ego  
cza su  i Itnidu dla ,'zerzen ia  ośw ia ty .

~Z dnia.
Pomnik hańby I niewoli.

Jak jx>daje „Wyzwolenie", w pogranicznym 
iowiecie sarneńskim we w^i Niemowicze, tuż 
obok zabudowań diworskich leży przy drodze 
przywieziony tam ongiś wielki głaz piasKowy, 
na którym za czasów pańszczyzny układano 
,,ch łopów " przy wymierzaniu im plag .cieles­
nych. Kamień ten był otaczany wówczas wie'ką 
bojaźnią, i stronnono od niego. G dy jednak 
zaprzestano oficjalnie bić chłopów, jakoś o tym 
kamieniu i jego smutnbj j-oh zapomniano, a 
przejeżdżające obok niego wozy włościańskie 
raz  w raz  w  ciągu: ubiegłylch dziesiątków lat po- 
nadśzczerbiały go pokaźnie. I być może — że 
Z biegiem czasu; byłby potłuczony doszczętnie, 
gdyby nie przedziwna zaiste opieka ohecnego 
w ł iściiciela majątku Niemowicze nad tym ka­
mieniem ludzk'ej nańby i upokorzenia, który 
ogródź ił ten kamień.

Cóż ci ten pomnik krzywdy, panie szlach­
cicu pomoże? Daremnie wyczekujesz złotych 
czasów niewoli chłopa, bo minęły już bezpo­
wrotnie i nie wyócą ju!ż nigdy, nigdy...

P. Ratajski niewinny?
W ARSZAW A 27. 2. (tei. wł.). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Sejmu 2-gie czytanie pożyczki 
amerykańskiej. Mówicy z „P iasta"  obawiali się 
„korupcji" i pragnęli jak najwięcej wytargować 
na cele rolnicze. Rrzyjęto I. art. pożyczki. Trze­
cie czytanie na następnem posiedzeniu.

Następnie w  dyskusji nad1 okólnikiem o zgro 
madzeniach poselskich (1-sze Cz yta n ie )  posłowie 
Bagiński (Wyzwolenie) i tow. Pragier w świet­
nych przemówieniach rozprawili się z zakusa 
mi p. Ratajskiego. P. Ratajski zabawnie uspra­
wiedliwiał się, 'że nie on jest winien, tylko car. 
Wyborny republikański m inister!

Ustawa ńzlonnłkarska.
WARSZAWA. 27. 2 (AW). Sejmowa ko­

misja prawnicza obradow ała wczoraj nadl pro­
jektem ustawi’ dziennikarskiej. Rozpatrywano 
punkt dotyczący rozw iązania  umowy miedży 
współpracownikami, a uyaawcą przed termi­
nem.

Prezydent Eberfh umierający.
BERLIN, 27. 2. ( / W )  Stan puezyaenta Rze 

szy jest beznadziejny. Po operacji śleoei kiszki 
nastąpiła? gangrena W  Berlinie krążą bezkry­
tyczne pogłoski o otruciu prez. Ebert ha. Jako 
ewentualnych następców wymieniają M,arxa. Lu 
.hera i admirała Tirpitza. - - s
■ ■ ■ ■ ■ M R M R I M M tf M lI M n M M M M M * * .

Choroba nuscoliniegn?
Pismo amerykańskie „Chicago T ribune" 

aonosi z Rzvmu, że obiegają tam jx)głosK; ó 
a ;żk ie j  chorobie Mussoliniego. Wedle tej po­
głoski, Mussolini, któregf pokąsa1 lew, zmu­
szony b y ł  poddać się operacji skutkiem zaka­
żenia kirw.. Włoskie min;isters+wo sprav zagr. 
zaprzecza tej wiadbmośd.

Katastrofa holeiou/a w Jugosławii.
W ARSZAW A 27. 2. (tel. wł.). Pisme b o ­

skie nooaią wiadomość o katastrofie kolejowej, 
która miała miejsce między Zagrzebiem a Pełtr- 
wa-rem

Z pod pogr ucho tan ych wozów wyetobytó 
dotychczas 17 zabitych i 13 iiann{v0h.

SzKoilUwy strajK.
WARSZAWA, -27/11 (AW). Strajk lekarzy 

w łódzkiej kasie chorych zaostrzył się. Strajkuje 
ogółem dwustukdkudziesięciu lekarzy. Władze cy­
wilne i wojskowe przydzieliły do ambulatoigów 
i lecznic kasy chorych 15 lekarzy wojskowych 
i komunalnych, co jednak nie rozwiązuje sprawy 
ponieważ do kasy należy 400.000 członków.

Prezes Zw leka-zy, dr. Rosiewicz, wysłał do 
lekarza Kasy Chorych w Tomaszowie telegram 
z pogróżkami, z powodu objęcia przez tego lekarza 
pracy w Kasie Chorych. Wojewoda oddał sprawę 
dr. Rosiewicza do prokuratorii.

Przeciwko lekarzom, którzy odmówili pomocy 
lekarskiej w nagłych wypadkach, względaie żądali 
wysokiego honorarjum, toczy się również śledztwo 
w prokuiatorji.

Łltwa ntezadowolbiia z Konkordatu Polski 
z Rzymem.

KOWNO. 27. 2. (AW). P rasa  litewska wy­
stępuje gwałtownie przeciw konkordatowi Pol­
ski z Watykanem, szczególnie przeciw unieza­
leżnieniu pairafji na Wileńszczyźnie z pod w ła ­
dzy djecezji litewskich.

i



„DZIENNIK LUDOWY"

I I N IB E L U N G I"  - Ifl SłriWO 1
Jak się żywii

Ludzki organizm j rzypomina uo p-wnego 
stopnia rodzaj pieca.. Aby prawidłowa działał 
musi być „sycony" dobrym mater.ałem opal) 
wytn — pokarmem. Rodzaj materjału opałowego 
stosuje się tutaj, podobnież jak przy zwyczaj­
nym piecu, do budowy, t. j. do u s t r o  u ciała 
ludzkiego ; jak w ipiecu przeznaczonym do drze­
wa, nie możn,a palić węglem, tak i wątłe c.ało 
osoby przebywającej prawie zawsze w pokoje z 
słabym żołądkiem, nie jest w stanie strawić cięż­
kich potraw j napojów, jakiemi Ti. p .  posila 
się człowiek zdrowy, pracujący n. p. w lesie.

Bądź co bądź przy sztucznym, jaKo też 
przy naturalnym piecu tern więcej dla rozgrza­
nia potrzeba opału, im jesi zimniejsze powietrze 
otaczające. Ponieważ pokarmy stanowią opał, 
dla naszego ciała, przeto w zimie daleko wię­
cej spożywamy niż w lecie. Prócz tego różne 
substancje pokarmowe posiadają rozmaitą w ar­
tość oj ałową. Niezmiernie ważne więc jest za­
równo z punktu hygienicznego, jak ekonomicz 
nego, dokładne zbadanie pożywienia zimowego.

Podczas zimy n. p znajulijemy się poniekąd 
jakby w północnym klimacie, wobec czego ko­
rzystne jest używapie tych pokarmów, dzięki 
którym mieszkańcy północy bez szkody dla sie­
bie znoszą wszelkie zimna, pianujące w tych 
krajach. Główną składową częś :ia ich poży­
wienia są tłuszcze i mięsiwa. Lapończycy, Is?-‘ 
landczycy, Kamczadale, Eeskimosi i Grenland- 
czycy, żywią się wyłącznie zWierzęcemi pokar-' 
mami.

Wogóle tylko przez bardzo krotki czas w : 
roku rozporządzają <>m świeżemi zipłami i. 
kwaskowatemi jagodami. Przeważnie zaś żyją 
rybami, psami morskimi, reniferami i njedźwle;- 
dziami.

-Wszyscy podróżnicy zwracają też uwagę 
na większą żarłoczność mieszkańców północy 
a nauka wykazała, że zachodzi tutaj tylko na-! 
tubalna potrzeba fizjologicznie zupełnie uzasa-1 
dni,ona. Dla tych samych powodów angielscy, 
marvnarze w podróżach na północ otrzymu,

ją od rząau  daleko więcej mięsa i wogóle 
większe porcje, niż w krajach podzwrotniko­
wych Przy niskiej temperaturze spożywa­
nie zwierzęcych pokarmów ma tę wyższość nad 
roślinnymi, iż wzmożony wskutek zimna p r o ­
ces oddychania więcej wytwarza u. ciele cie­
pła1, głównie, przez spialanjie tłuszczu.

Szczęściem w zimie trawienie odbywa się 
energiczniej, skulkiem czego bez trudności mo­
żemy spożywać większe ilości pokarmu. W le­
cie przeładowanie żołądka łatwo powoduje nie­
żyty, czyli katary, a t łus te  potrawy wzbudzają 
wprost odrazę. V zimie zaś sorawność narzą­
dów trawienia jest większa, krążenie krwi szyb­
sze. wydzielanie soków trawiennych obfitsze, 
wobec czego organizm bez szkody dla siebie 
znosi nawet większe ilości tłustych substan­
cji. Dlatego też w porze zimowej spożywać 
można, tłuste mięsiwa, 's łoninę, ! rozgotowane 
j dobrze okraszone owoce slrączkowe wszelkie­
go rodzaju, tłusty ser, mleko, ciasta, ale wszy­
stkie potrawy i napoje powinny być spożywa­
ne ciepłe, tłuste  bowiem potrawy na zimno 
źle się trawią, a niektóre z nich (tłuszcz ba 
lani) zupełnie nie nadają się do jedzenia 
prócz tego ciepłe potrawy są korzystniejsze 
i tańsze dla naszego ustroju. Spożywając ja­
kikolwiek pokarm na zimno, tracimy pewną 
cząstkę zawartej w nim siły na ogrzanie go do 
wysokości temperatury ciała, ta przeto cząstka 
przepada dla właściwego odżywiania Wypi 
j&jąc natomiast szklankę ciepłej kawy wprowa 
dzamy do organizmu naszego nadmiar cieplika 
wynoszący 15 stopi i, co też natychmiast- od­
czuwamy w postaci rozlewającego S i ę  po ca- 
łem ciele ciepła. Nic należy jednak spożywać 
i p ić  zbyt gorącej potrawy, bo to szkodziłoby 
i zębom i żołądkowi..* y

Gorąca kawa i herbata o temperaturze 
przewyższającej naszą własną o 1(J a i f c j f  sto 
pni są , najwłaściwszemi napojami do szybkiego 
rozgrzania się poucza? z:mv.

Przeciw wypowiedzeniu mieszkań.
Z dniem L marca z. r. z koszar po wojsko­

wości w Stryju, wniosło około 350 stron sprzę­
ci w  dio sądu.

W  bieżącym miesiącu sąd stryjski rozpa­
trywał te sprawy. Sprzeciwy rozdzielono mię­
dzy 3 sędziów. Pierwsze orzeczenie wydał sę­
dzia p. Roh n,a korzyść lokatorów. Drugi sę­
dzia p . Thuna zan.knął rozprawę 21 z. m 
i dotychczas jeszcze nieznane jest o-zeczemę. 
Trzeci sędzia wyznaczył ostatnią rozprawę na 
28. lulego. Pierwsze orzeczenie oprze się o W ar­
szawę, gdzie ma się rozstrzygnąć pytan.ie: czy 
ochrona lokatorów obejmuje budynki, k tóre  są 
potrzebne na pomieszczenie siły zbrojnej pań

Osobiście brał udział w napadach jak i w wy­
szukaniu miejsca pod buldbwę. Kredyt potrzebnjy 
pooofcno M. K. wyasygnowało. Znając energję 
p. Barwicza, można być pewnym, że na jesień 
b. r. mieszkania dla kolejarzy się znajdą. Dla 
drugiej warstwy mieszkańców budowa domów1 
zajęli się ipp. komisarz miasta Kasjirowicz i 
adwokat Pożniak. Gmina posiada pewną część 
pśen-ędzy, która zostanie obrócona na budowę. 
Dlatego wszystkie .innie robo ty  zostaną odłożó- 
żone. Zostanie wybudowanych w b. r. około 50 
mieszkań.

Reszta lokatorów gdyby musiała opuścić 
koszary ma być rozmieszczona u tych, którzy

stwa. Około 80 lokatorów nie wniosło sprze mają zwyż ponad dwa pokdjla i (kuchnię. Właści 
dw u, a to przeważnie z powodu nie otrzymania ciele tych mieszkań oby uniknąć przygodnego

lokatora, już dzisiaj na g w a ł t  odnajmUją zbę­
dne pokoje.

Z budową domów zacznie się piraca. W  mie- 
> i e ogólne bezrobocie, głód tran i robotnika,

wezwania. Całą sprawę ujęli w swe ręce adwo­
kat. pp. Semkowicz i Wandel

Tymczasem myśli się o budowie domów 
dla powyższych lokatorów. W śród nich ,sa i
kolejarze. Sprawa budowy domów dla nieb za który nie dostaje dotychczas żadnego wsparcia, 
iął się szczerze prezes dyrekcji kol. p. Barwicz •

Związek Niezależnej Młodzieży Socjali&f.
W  to b o le  28. lutego br. o  go ci/ 7-m ej w ieczorem  

w lokalu  R yn ek  8. I. p. odb ęd zie  się

Zgromadzenie reorganizacyjne
z  p o r z ą d k i e m  d z i e n n v m :

1} L kon sty tu ow an ie  Zarządu.
2) Program  jiraicy.
3) W n io sk i i interpelacje.
W stęp z a  o k azan iem  im ien n ego  zaproszen ia

Za kom itet W yk o n a w czy  Z N.M.S.
15. Skala*.

Dyjety poselsirie w klanach Zlednoczonych.
WASZY NGTON Parlament uchwalił 237 gło­

sami przeciw" 93 ustawę, podwyższającą ' dyjety 
członków parlamentu z 7.500 na 10.000 dolarów 
rocznie. Sekretarze, wiceprezydenci i ministrowie 
mają otrzyma - 15.000 dolarów. W  ten sposób wy­
datki powiększą się o 1,382.000 dularów. Jeżeli 
prezydent Uool.dge nie podniesie sprzeciwu, ustawa 
wejdzie w życie 4 marca.

Ulolne posady
t ijie.ejali.sta m ech anik  do .naprawy m aszyn  do 

pisani;) W iln o : I w y k w a lifik o w a n i fryzjer dam ski 
W iln o . 1 k in oop cra lor  chętn ie  inw alida) -  P rze­

m y ś l;  1 zecer  ręczne -— In o w ro c ła w . 1 m aszyn ista  —- 
Inow rocław  : 1 szm clcei- sp ecja lista  do szkła krysz­
tałow ego — L eszno; I in t io lig ito r  sa m o d zie ln y  — 
L u b lin , 1 sto larz sa m od zie ln y  do robót m eblow ych  
.d ę b o w y ch )' — L .kalianow ; 1 s:o l irz m od elarz  — Gru 
dziądz; 1 kowal dw orsk z kue.iem koni i napraw ą  
m aszyn  ro ln iczy ch ; 1 ko łodziej znający ogrodn ictw o- 
1 gajow y ze św ia d e-d w a m i: -2 tro lerów ; 1 ogrodnik  
k a w aler . 30 taksaiorów  do p om iarów  na w yjazd; k il­
kan aście  urzędniczek do rach unk ów ; J b iitbekerfca  z  
k orespon dencją  pol.-n iem .. stenografia, i piśjlnw m  na 
m aszynie .

K andydaci reflektujący na jedna, z pow żrzych  
posad w inni s ię  zgłaszać' -w P a ń stw o w y m  U rzędzie  
P ośredni/dw u pracy przy ul ftnlow.skie.go j. i ł, II. ji. 
w godzinach  od 9 —12 przedpołudniem  z aow oaam t 
u zdoln ien ia .

Zgłaszanie się rezerwistów.
W myśl rozporządzenia D. O. K. VI. Lwów 

Oduzcał Ogólny L. dz. 323 (Og Moh.) z dnia 
8. lutego 1 <425 r. wzywa m agistrat szeregowych 
rezerwy kategorji „A " roczników 1899 i 1900 
zamieszkałych we Lwowie, którzy dotychczas 
nie otrzymali kart mobilizacyjnych, / wyjątkiem 
szeregowych powyższej katego-ji, posiadają­
cych ka,rtv odroczenia służby wojskowej z ty  
tułu kontynuowania s tud jów .na  wyższych u 
czelniach, do zgłoszenia się w Powiatowej Ko­
mendzie UzupełuJień Lwów miasto przy ul. 
Kurkowej 1. 12, wedle poniżej podanego po 
rządku, a to celem ustalenia ich miejsca zamie­
szkania, stwierrdzenfia ich stosunku do służby 
wojskowej i podjęcia kart mobilizacyjnych.

Szeregowi rezerwy kategorj' „A " roezn> 
kow 1890 i 1900, którzy kart  mobilizacyjnych 
nie otrzymali a których nazwiska zaczynają się 
od poniżej podanych liter, mają się zgłosić w 
Powiatowej Komendzie Uzupełnień Lwów : mia­
sto pirzy ul. Kurkowej 1. 12 w dniu:

Lit. A i B 5. marca 1925 r. między godz. 
11 13. C D i E fi. marća, F i G 7. marca,
H l i J 10. manoa. K 11. marca, L , Ł 12. 
marca, M i N 13 marca, O i P 14. marca, 
R 17. marca, S 18. marca, T. U i V 19. marca 
W  ■ Z. 20. marca 1925 r.

Zarazem zaznacza się, że zgłoszenie się 
tych rezerwistów leży w ich własnym interesie, 
goyż w -azie nieustaleilia ich miejsca zamiesz­
kania w myśl art. 73 i 87 u;staw'y o po wszech 
nym obowiązku służby wojskowej z d'nia 23. 
maja 192-1 r. będą karani aresztem do 6 tygodni, 
oraz grzywną do 500 złotych.

Siedmioletnia dziewczyna morder­
czynią.

W  szpitalu - miejskim Los Angeles w od 
dziale óia psychopatów umieszczono 7- letnią 
Alsę Thomson, która usiłowała otruć kilka o- 
sólb z “odziny. gdzie była n'a opiece. Sporządzi­
ła truciznę z kleju mrówezantegio i kwasu z ba- 
terji radjografu. Skoro nikt nie chciał spożyć 
te'go pirzysmaku, wpadła w rodzaj szalu i po­
kaleczyła pięcioletnią towarzyszkę swoją Ma­
ksymę Platts cięciami brzytwy. ‘ j

Dziecko nie jest opóźnione w rozwoju u- 
mysłowym, wręcz przeciwnie, odznacza się roz­
wojem pirzedwczesnvm: jest już w  7-mym od­
dziale szkoły powszechnej i zatem na równi z 
dziećmi w trzynastym i czternastym roku. Mała 
Alsa opowiedziała policji, iż pirzed dwoma laty, 
a zatem mając zaledwie rok szósty, o tru ła  dwie 
młodsze swoie siostrzyczki.} dając im do zje- 
d'zenia szkło stłuczone. Możliwem jest. iż ten 
fakt ostatni wylągł się w jej wyobraźni, 2cz 
i w takim wypadku podobnego rodzaju wyobra­
źnia U tak małego dziecka jest czemś anormal- 
nem i przerażającem.
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Sprawiedliwość
Ameryka, jak wiadomo stała się bankierem 

świata. Kapitiał amerykański poszedł na pocłbój 
Europy, nie mając we własnym kraju korzyslne- 
go pola dla swoich operacji. Miljarderzy ame­
rykańscy trwonią majątki zdobyte krwią i po­
tem robotnika w stolicach świata, w jaskiniaiCh 
gryc w najgorszych spelunkach i w najwytwor- 
rk jsźoch selenach. Rozmaicie.

Zaawałcby się, że w tym raiu amerykań­
skim, Kapiącym od złota nikt nie cierpi, a przy­
najmniej nie cierpi nikt bez własnej winy. Ze 
nie będzie tam cierpiało dziecko osierocony, 
ze nie będzie nędzy że mil|onam , których nad­
miar positadaią jednostki osuszy się łzy wśzela- 
a ie j  biedoty.... Rzeczywistość mówi co inntego

Oto panna Mary L. Downes, zadaniem której 
jest opieka nad dziećmi, stwierdza, że w St. 
Zjednoczonych znajduje się 250.000 dzieci po­
zbawionych domu rodzicielskiego. Miljon dzie­
ci nie wiaziało, jak wygląda wewnątrz klasa 
szkolna. Około dwóch mdjonów dzieci pozba­
wionych jest miejsca zabaw. Z pośród dzieci 
tych następnie najwięcej rekrutuje się prze- 
stęj ców kryminalnych. Z przytułków dla ozie- 
dzi, zaledwie niektóre odpowiadają swemu 
przeznaczeniu.

TaK wygląda „filantropia '1 w kraju w k tó ­
rym bogacze nie wiedzą, co zrooić z p ien;ięuzmi.

A potem się dziwią, że w masach roozi się 
bunt jnrzeciw takiemu porządkowi świata.

L i t e r a t u r a ,  n a u u a ,  s z t u k a ,
R E PE .R T U 4R  T E A T R U  M IE JSK IĘ G O  W Ę  LW O W IĘ

Sobota o godz. 3 popoł. „Sen n o c y  letniej". 
Sobota o godz. 7.30 w iecz . „Bal m ask ow y . 
N ied zie la  o godz. 3 pop oł ,,K opciuszek". 
N ied zie la  o godz. 7 w iocz. „Jaś i M ałgosia". 
P o n ied zia łek  o godz. 7.30 w iecz. „C arm en11 (gościn­

n y  w y stęp  R aitseheffa tenora opery  ffekłińskiei).
W torek o  godz. 7 ,■Ściecz. ...łaś i M ałgosia".
Środa o godz. 7.30 w iecz. R igolcttc  (gość. wyst.

RaiezeW a).

R E PE R T U A R  T E A T R U  M AŁEGO, ul. G ródecka 2b 

Sobota o godz. 7.30 w iecz. „P roces ro zw od ów y“. 
N ied z ie la  o  godz. 7.30 w iecz. „P roces rozw odow y". 
P o n ied zia łek  o  godz. 7.30 ,,Swit, dzień  i nOo“. 

/5 0  proc. zn iżk i)  O bsada pp. D ębicka O rzechow ski. 
W iórek  o  godz. 7.30 >vieez. ..P roces rozwodowy . 
Środa o  godz. 7.30 iwiecz. P roces rozw od ow y" .

R E PE R T U A R  T E A T R U  NO W O ŚCI, u l. S łon eczn a:  

Sobota o  godz. 7.30 w iecz . „Agri".
N ied z .e la  o  godz. 7.30 w iecz . „Agri".
P on ied zia łek  o  godz. 7.30 w iecz. „Agri".
W torek o  godz . 7.30 \vieoz. „Agri .
Środa o godz. 7.30 w ierz. i,,,\gri" .

TE A T R  ŻYD O W SK I (Dyr. S. M. G IM PEL.
ul. Jag iellońsk a  L. 11.

G ościnne w ystęp y  artvslów  a m etyk  R o sm le ld ó w  
Sobota o  godz. 3.30 ..B óg m iłości" .
Sobota o gDdz. 7.30 „M inkę Kozak". 

r^ N ied zie la  o godz. 7.30 „M inko Kozak".

v A B O N A M E N T  N A  M ARZEC W  p ierw szych  dniach  
m arcu zw yk le  n ajw ięk szy  jesl natłok  przy k a sie  abo  
rum ieniow ej. By togo unikni)ć n a le ży  nabyw ać w cze ­
śn iej abonam enty lnb też podaw ać zb iorow e k o n sy g ­
nacje. W m arcu, jak to już podkreślaliśm y' abona­
m ent będzie  szczegó ln ie  korzystny, d latego należy w y ­
zyskać lę sjiosolm ość i nabyw ać tę zn iżkę.

G O ŚC IN N E  V. 1 S T Ę P Y  RAICZF.W A Z nakom ity  
lenoi buigarski, obecn ie  stale zaangażow any w  op e­
rze ber lińsk iej, w ystąpi i p a s  po raz p ierw szy  , p o ­
n iedzia łek  w „C arm enie". R aiezew  śp iew a  o b ecn ie  z 
ogrom nym  pow odzen iem  w  W a r sz a w .’, skąd do nas 
jzrzybywa na Irz.y tylko w ystępy. P o m im o  kosztów  
zw iązanych  ze sp row adzen iem  R aiczew a do l.w ow a  
cen y  m ic s e  n ie  będą p o d w y ż ./o n c

,.J>5 I M AŁG OSIA ‘. l-an tastyczn a  baśń operow a  
H um pcrdincka w ystaw iona  z  ca łym  przep ych om  na 
naszej scen ie, pow tórzona będzie  w  n ied zie lę  w « - 
ozorem . I

A B O N A M E N T  L U T O W Y . C elem  u m o ż liw ien ia  
zrea lizow an ia  d io lm ej reszty b loczk ów  ab o n a m en to ­
w ych  z luiego. D yrek cja  czw artek , 5 m arca  w e wszy st­
kich teatrach przeznacza na te b loczk i. V dnm  lynn 
lilo /.ki z I ul ego m uszą b y ć  bezw aru nk ow o zrea lizo ­
w ane, gdyż dalszego przed łu żen ia  term inu n ie  będzie.

Z W IĄ Z E K  TEATR Ó W  W Ł O sF IA N S M U ł. N ow y  
Zarząd Z w iązku Teatró.r i (.b o ró w  W łośc iań sk ich , 
w ybrany na W alnym  Z jeździć delegatów , odbył p ierw ­
sze. p ici.erne posiedzen ie, na k lórem  ukonstytuow ał 
się  v  hŁ.Mępujący sp osób : P rezes Potock ' A lfred, w i­
ceprezesi pp. B a rlosiń sk i Jan  i P ozn ań sk i Antoni, 
sekretarz P iątek  Adam , Skarbnik .lu rk i:w icz  W ła d y ­
sław  — inni Członkow ie: C .hrystowski M ichał, J e ­
dynak Jan. K ucharski E u gen iu sz , M rozow icka Irena, 
R atajski Józef, W ęglm sk i K azim ierz, Z aehem sk i Jakób.

i Z dobra olu  hą i zapałem  stanął n o w y  Zarząd  
do pracy na tej tak w ażnej placów ce ośw iatow ej, za 
jaką w dobie d z isiejszej już o g ó ln ie  uznan o tealr lu ­
dów . k rzew iący  w śród  szerok ich  m as kullurę, etykę  
i narodowa: u św iad om ien ie  — a sam  zespó ł lego Za 
rządu, obejm ująt}' ludzi ze w szystk ich  sfer nanzego 
s[HrK'C/eńslwa i z rozm ai ,ch krańców P o lsk i daje  
najp ew niejszą  ręk ojm ię, że za słu żon y  już k ilku naslo-  
le lu ią  ow ocną pracą Z w iązek T eatrów  i E h ó fó w  W ło ­
ściańsk ich  w chodzi na drogę coraz to sz .r szcg o  i 
jiom yślm ejszego  rozw oju, w  ezem  m u  ca lem  sercem  
życzym y pow odzen ia .

wmm

[z *  wiersz, mitni. 1 szpaltowy zwykle za teksieni 
ZA — TO. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł — 60. >s z i : n i a

Na 1-ej stR. Zł — IIU Drobne ogł aa sfowo Zł. — u8 
Komunikaty Zł 40, zam iejscowe o 25°/0 drożej.

H A  S -m lB s ię c z n e  R A T Y
U b ran ia  ang m odne 
U b ra n ia  sportow e 
U b ra n ia  bielskie kamg. 
R ag lan y  
P a lta  n a  wataliuie 
R a g la n y  chłopięce 
Futra  męskie 
S p o d n ie  m eltonow e 
S p o d n i i  czysie kamg.

zł 49 —  
55 — 
99 — 
38-—  
86 — 
30 — 

160 — 
15 — 
19 —

P ry ce sy
K u rtk i na waLalinF 
K u rtk i z futrz. kołnierz. 
P ła s z c z e  damskie 
P ła szcze  welurowe  
t  taszczę  z kołn. fulrz. 
Pli izcze plusz, jedwabne  
K u rtk i pluszow e jedw. 
K u rtk i pluszowe jpdw.

zł 22 -  
„ 20 — 
„ 50 —  
„ 5 2 - -  
,. 68 — 

98’ -  
„ 1 8 0 -  
„  72 — 

8 0 -
Znazry z taniośoi Magazyn konfekcji damskiej i mesklej

T A B A K  i S-ka
ii ,

Lwów, ul. LyczakowsKa 8 .
UWAGA. We w łasnym  in teresie  należy  sobie zapam iętać dokładn ie  firmę:

!• T A B A K  i S -k a  oraz nr. dom u U LICA  Ł Y C Z A K O W S K A  8.
—6

O STR ZEŻEN IE .
Ostrzega się niniejszem  wszystkich klientów byłej firmy Tabak i Ska, 

Łyczakowska 8, którzy zakupili tam swe towary przed 2 4  grudnia 1924 przed 
wpiacenlem przypadających rat gdzieindziej jak tylko w konfekcji damskiej i męskiej

„V I E N N A P O L 11
Ł y c z a k o w sk a  7 , bo tylko ta ontah ia  jest w posiadaniu podpisanyc.i dekla 
racji wszystkich tych klientów, Zwracamy uwagę P. T, klientom , że now o­
pow stała firma R. Tabak (spólnicy Sack i ScLeindlinger z Polonii) n ie ma nic  
wspólnego z dawną firmą Tabak i Ska, rozwiązaną dnia 24. grudnia 1924. 
Now opowstała firma R. Tabak i Ska nie m a prawa inkasować żadnych rat za 
towary zakrpione u dawnej firmy Tabak i Ska, * w szelk.c w płacone tamże 
raty nie będą przez nas uznawane. Zaś przeciw fiirmie R. Tabak i T .a . gdyż 
bezprawnie raty takie przyjmowała, wystąpim y ze skargą sądową. W reszcie 
upraszamy Sz. K lientelę, aby nie dała wprowadzić w  błąd przez żadne ogło 
szenia konkurencji, która chce z chaosu tylko korzystać i dalej obdarzała 
nas sw em  zaufaniem  i zleceniam i.

„VIEI1N APO L” , Ł y c z a k o w sk a  7 .

Ostrze;.ene!
Firma A. T a b a k  i S -k a , Ł y c z a k o w s k a  8  ostrzega swych 

P. r!’. Kbjentów. aby wszelkie przypadąiące raty wpłacali t y lk o  do 
firmy R . T a b a k  i S -k a . u l. Ł y c z a k o w s k a  8 , ponieważ de 
klarac;e są w jej posiadaniu.

Zwracamy uwagę, że byli nasi wspólnicy n ie  m a ją  p ra w a  
przyjmować pieniędzy należących się f ir m ie  R . T a b a k  i S -k a ,  
u l. Ł y c z a k o w s k a  8 .

O ileby doszło do naszej wiadomości, że byli nasi wspólnicy 
pobrali jakieś raty, przypaaające naszej firmie, wystąpimy przeciw 
nim na drogę sądową.

Z poważaniem

R .  T A B A K  i  « - K A
magazyn konfekcji damskiej i mesklej
L W Ó W , U L . Ł Y C Z A K O W S K A  8 .

MA RATY! MA RATY !
M a g a zyn  k o n fe kcji d a m sk ie j i m ę sk ie j

VIENNAPOL“
Lwów , Łyczakow ska 7.

Niniejszem podajemy do wiadomości P. T., że posiadamy na 
składzie ogromny wybór gotowych ubrah, raglanów, płaszczy i kostiu­
mów damskich, jakoteż płaszczy gumowych, które po’ecamy po cenach 
bezkonkurencyjnych. 1
NOWOŚĆ: Wykonujemy na zamówienie z naszych pierwszorzędnycn 
mate jałów wszelkie ubórania, raglany. płaszcze damskie, kostjumy itp. 

d o  m ia r y . —  Ceny bezkonkurencyjna.
Prosimy odwiedzić nasze magazyny bez przymusu kupna.

NA RATY!
BOB

N A  R A T Y !

i

t



„DZIENNIK LUDOMPY“ Nr. W

Na Raty! kWOUISKA SPÓŁKA HAilUFliKTIIRnWA, ftkadeir.icki 23 Na Raty!
poleca po cenach fabrycznych wszelkie tow ary m anufakturow e: jak  kam garny, m ateriały ubraniow e meskie i damskie, wełny, pope- 
liny, gabardyny, jedw abie krepdeszyny, m aterjały płaszczowe, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy,

[ m ? , ’ — NA DŁUCiOTERMINÓWE SPŁATY! część gotów k ij —
Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. Lokal o tw arty od 9-ej rano do 7-ej wieczór bez przerwy.

Na mandolinie, gitarze ^ ek,ci£J
pod g w aranc ją  w yucza .S pecjahsta-B edagog  t Lekcje poje-I 
dynczo i zbiorow o. Z akłada  i prow adzi szkolne o rk u stry  
m an d o lin o w e  i serbskie  Z głoszenia i in form acje  codzienn 
pl. B ernardyńsk i 12 II. p od 4 — 7 popoł — 3

Eleganckie Suknie . w me

(w idckolog — A k u szer

Dr. Aleksander Rosenberg
Ł rróir, u l. S y k s tu s k a  2. Tel. 31—43.

24—5

OBIADY i 2 dań po 70 gr
w R estauracji JA ilO W S K A  30

r Now o otw orzony Skład

G R A M O F O N Ó W  i 
MASZYN do SZYCIA
sprzedaje  na  dogodnych ra tach  po bardzo niskich cenach

M A R Y A  G O L D

Lwów, ul. Gródecka 22,
Uwaga na numer domu.

Na raty! Najtańszem źródłem zakupu 
ubrań męskich i d ziecinnych, 

^  płaszczy damskich i kusiju -
m ów , rag lanów , płaszczy gumowych spodni i t. p. je s t  w e

L«r0mae P e r l b e r g e r rz o w sk a  3 5
Dla P. T. Irzęd n ik ó w  i fu nkcjonarjuszy  państw ow ych  

dogodne w a ru iu i.
U w a g a  na n u m e r d o m u  3 5 . — 6

99G R A F IK A ”  MAREK SEIDE
L w ń w , u l i c a  K R Z Y W A  1. 1 1

posiada zaw sze n a  skłądzie:

PAPIERY wszelkiego rodzalu i formatu
P B Z T B O B T  D B U K A B S K I B :  Rygały, szufle,

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, F.rby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek I llnjl mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU. 125

O G Ł O S Z E N I E  !

Kasa Zaliczkowa w Założcach
Slow. zarej. z ogr. pnręką 

ogłasza, że Walne Zgromadzenie odbyte d. 30. giudi ia 1924 
uchwaliło rozw iązani Stowarzyszę ia i w; brało likwidato­
rami Szymona Dawidsohna i Leona Grot nkopfa. Z arzad  likw i­
dacyjny wzywa w szystkich w ierzycie li do zgłoszenia sw ych 
roszczeń.

Kasa Zaliuzkowa w Załozoach —3
stów . zarej. z ogr. poręką  

do rak p. Leona Grosskopfa w Tarnopolu pl. Sobieskiego.

z powodu okazyjnego na­
bycia sprzedaje magazyn

W ie lk i i w y b ó -  P Ł A S Z C Z Y , BIELIZJVY, P O Y C Z O ril.
U rzęd n ik o m , N a u c z y c ie lk o m , F u n k c jo u a r ju sz o in  P o l ic j i  d o g o d n e  s p . B t 0 .

BATOREGO 6

Na dogodne raty i tan io !
Wszelką garderobę męską własnego wyrobu u firmy

M. A M S T E R D A M M M ik o la sc h a
o liczne odwiedziny uprasza.

Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
modele do p r z e r a b ia n ia  i fa r b o w a n ia

damskich i męskich  
słomianych kapeluszy

Sp lojalista w przerabiania .,LISŁ*tE‘‘

KAROb 4IE1SS D om ini msk 1 5 .
Uwaga na firmę i numer 6. —G

N A  R A T Y !

S k ła d  fa b ry czn y

Yiolin i T isscr
L w ó w , B e rn s te in a  1.

KAbEHDARZ
ROBOTNICZY
n a  r o k  1 9 2 5

d o  nabycia  w

Księgarni Ludowej
u l. S z a jn o c h y  2.

Ingerujcie 
w „DZIENNIKU 

bUDCVY.IV

Z  pow odu strasznej stagnacji urządzam

OGÓLNA SPRlt:iflZ
O B U  W  t

o 30% niżej ten fabrycznych:
O C R  I I*  |  n a  * a  — Pa n t° fe 'k : luks czarne, brązow e i lak ie-
*1 U l i  111 I- l l l l '  Q f i l i  BU row e we wszystkich w ielkościach, Buciki
m ęskie i dam skie, brązow e i czarne o ryginalne »Goodyearwelt« po 23 — zł.
r C D i n  I I  f i a n a  ł f l  1 P * ___ Buciki o ry g i"alne  »Goody,;ai welU brą-
u M l l j n  II* | l u l  O m l '  1 0  zowe, czarne i lakierow e po zł. 18 —

SERJA III- para zł. IZ -  Pant0,elki >CheTreaux‘
Qbuuiie dziecinne wied. do nr.̂ ZS czarne i brązowe para zł- 5 — 

„ K o s z u l e  mą; Kle, lUtdEńsklt, zefirowe id zi. 6 -

js  FEDER, Lwów, SYKSTUSKA 7.

Hallo!
I I  I N

H a l lo !
D o  L U F T P  
C d  L U F T A  

U L U F T A

Dokąd id ziesz ?
Skąd w ra c a s z ?
Gdzie kupiłeś ?

| Płaszcze* Raglany, Suknie gotowe, Kostjum y  
dam skie, Ubrania m ęskie i dziecinne, B ielizna  
gotowa, P łótna, Tow ary bławatne, B ecik i itp.

1 8  B  A  T A  O  I I  1 8
135—

B  A  T  A  O  I I
Tou/ary w y d a je m y  p rz y  p ie rw sz e j racie .

LUFT i SCHLAM Kazim ierzowska E

O G Ł O S Z E N I E .

Walne Zgrom adzen ie
Członków Koła Zawodowego Związku Pracowników Kole­
jowych Rzeczypospolitej Polskiej w S T A N I S Ł A W O W I E
c d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  7 -g o  m a r c a  br. o  god a . 5 -e j  
(1 7 -tej) w  s a l i  M ie sz cz a n  p r z y  u l. R o m a n o w s k ie g o ,

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
3. Spraw jzdanie z całorocznej czynności Zarządu: a) aakra- 

t«rza, b) bibliotekarza, c) gospodarza i d) chóru.
4. Sprawozdana kasowe.
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek o auziełenie 

absolutorjum ustępującemu Zarządowi.
6. Wybór nowego Zarządu.

, 7. Wnioski.
Stanisławów, dnia 23 lutego 1925 r. - 4

ZA ZARZĄD KOŁA Z. Z. K.
. '  S e k re ta rz : P re z e s :

O c h m a n . S z a r a ś n y .

Z astępca  naczeln. red  akt. i red . odpow . B R O N ISŁ A W  SK ALAK . — D ruk. Lud. Sp. T o w . W yd ., Lwolw, L'. Sap iehy 77. — Tel. 496.
a- I v " * . 'l ' r ii <-*« V ' -A1
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